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Ludowiec do ludowców.
Dziennik Poznański w nrze z d. 17 czerw- 

oa, a zatem w nrze drukowanym  w sam dzień 
wyborów do parlam entu niemieckiego ogłosił 
piękny list p. Jana Bojki, jednego zprzew ód- 
oów stronniotw a tzw . ludowego w kraju . List 
zaadresowany do wyborców poznańskich, a 
w szezególnośoi do włośoian, przesłany zaś 
na ręce jednego z obywateli poznańskioh tak 
b rzm i:

W iedeń d. 14 czerwoa.
Kochany panie Ignacy 1

Już dawno do Was nie pisałem, ale dziś 
picznw am  się do obowiązku skreślić tę parę 
■łów, bo czytając, jak  się u Was djabeł m y
śli żenió, skóra na mnie cierpnie. Macie w y
bierać posłów do Berlina. Jak  mi wiadomo, z 
Poznania ma byó p. Motty, człek praw y i 
dzielny. Wasi ludzie przeciw staw iają mu p. 
An irzeje wskiego, ludowoa.

Jakkolw iek jestem  ludowcem, jakko l
wiek i u nas tak  m y są podzieleni, aleś na 
Boga żywego — inne spraw y są u nas, a in 
ne n Was. Nie bierzcie sobie z nas przykła
du, bo on do Waszych stosunków nie pasuje, 
a może Was zagrzebać i spraw ić uciechę h a 
kacie butnej, k tó ra  ręce zaciera, widząc roz
dwojenie w polskim obozie. Czyżby bracia 
włościanie wielkopolscy, których miałem 
szczęście poznać, a którzy nam ta  w Galicy i 
byli znani od dawna z swej gorącej miłości 
Ojczyzny, tej cudnej ziemi swej W ielkopol
ski, czyżby ci bracia zapomnieli o tern, że 
przeciw nicy narodowi oałą siłą  dążą do tego, 
aby ioh polskiego ducha zdławió, aby ani 
śladu nie zostało z kolebki narodu polskiego? 
Tyle maoie, oo tych kilku posłów wołają w 
Berlinie, woboo Boga i św iata, przeciw  nie
spraw iedliw ości, i tego chcą się W asi bracia 
włościanie pozbyó, to sm utne. I gdyby Wasz 
wróg skorzystał z Waszego rozdw ojenia, wy
szedł ze swym kandydatem , ja k  polski chłop 
w Wielkopolace śm iałby komuś spojrzeć w 
oozy? Czyby to nie rów nało się zdradzie nie- 
onych Targowiozan? Szemrze lud Wasz, prze- 
oiw ugodowcom, i może słusznie, ależ o ile 
wiem, pan Motty do nich nie należy, a ohoó- 
by tak było, to niech n u wyborcy z góry to 
powiedzą, że wrogów łagodnośoią nie po
zyskamy.

Nie mam wpływu na Waszych poczci- 
wyoh braci w siermiędze, ale Wy, o ile zna- 
oie ludzi i może Wasze słowo coś u nich spra
wić — błagajcie na wszystko, co święte może 
byó dla polskiego serca, aby wielkopolski lud 
szedł w zwartym  szeregu do walki wyborczej, 
i choćby miał jakie żale do p Mottego, aby 
je  złożył na ołtarzu ojczyzny — i wyborem 
zgodnym i jednom yślnym  pokazał hakacie, że 
polsoy chłopi nie dadzą się złapać nikomu na 
lep i wolą ponieść wszystko złe, aniżeli da
wać sposobność wrogom do szyderstw a, któ- 
rzyby wtedy m ów ili: „Oto sami Polacy pomo
gli nam pożreó Polaków."

Pam iętaj, polaki ludu, że „żebyśmy to 
byli sami, toby było jedno, ale co się z Polską 
stanie, z naszą Polską biedną ?*

Takie słowa piszę Ci, kochany p. Igna- 
oy, które przeczytaj braciom Wielkopolauom, 
a gdyby kto pokazywał, że i my tu  w Wie
dniu podzieleni, to powiedz, że my sami czu
jem y i widzimy, że się musimy tc Wiedniu 
koniecznie połączyć i innej drogi dla nas 
nie ma.

O mój ludu wielkopolski l Gdybym wi
dział, że nie masz wroga tak zajadłego nad 
karkiem, radziłbym  Ci wybrać ludowca, ale 
gdy widzę, komu ta  walka ma wyjśó na po
żytek, kto ma z tego zebrać plony, radzę i 
proszę — idź do orny wyborczej i oddaj głos 
za panem Mottym, bo u Was trzeba ozłoka 
mądrego, mającego rutynę parlam entarną. Nie 
myślcież bracia, że mnie o to kto prosił — 
żebym to pisał — mnie te słowa dyktuje czy
sta  miłość ojczyzny i obawa, aby z waszej 
kłótni ktoś trzeci nie skorzystał — a takby 
było.

Życzliwy Jakób Bojko, 
włościanin i poseł na sejm i do Rady 

państw a z Galicyi.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 28 czerwca.

Wedle doniesienia Timesa z Odessy, rząd 
perski nadał pewnemu Francuzowi inżyniero
wi prawe połowu pereł na wybrzeżach per 
skich, że inżynier ten stara  się ściągnąć ka
pitalistów  rosyjskich, i zwraca uwagę na spo
sobność, jaka się Rosyi nadarza do rozszerze
nia jej wpływu na wybrzerzaoh P e r s k i e j  
z a t o k i .  Wiadomośó to na pozór wcale nie 
ak ta. Ina, a może nawet mylna, jeżeli się je 
dnak sprawdzi, to byłaby aroyważnym  kro
kiem do owego najw yższego szczytu marzeń 
i głównego obecnie celu dążności Rosyi usa 
dowie nia się w zatoce Persaiej i to w for 
m is takiej, przeciw której n ik t zaprotestować 
nia może, R osja  zaś powoli zbudowałaby 
fortyfikacje... dla ochrony handlu i przemy
słu swoich poddanych.

W Ameryoe, Londynie i w Niemczech 
powstał hałas z powodu ztkusów  r z ą d u  
n i e m i e o k i e g o  n a  F i l i p i n y .  Niemcy 
pierwsze w ysłały okręt wojenny pod Manili? 
po zawinięciu tam  floty am erykańskiej, teraz 
odpłynęła tam cała prawie zebrana pod Kiao- 
czau eskadra niemiecka wraz z wodzem jej, 
adm. D iedtnchsem . Zaraz też na początku 
wojny hiszpańsko-am erykańskiej pisma n ie
mieckie podnosiły konieczność zdobyoia na 
F ilip inach bodaj stacyj węglowych dla Nie- 
mieo, a obecnie podała berlińska Marinę poli 
tische Corr. artykuł, w którym  czytamy :

„Z więk&zem prawem niż każde inne z 
państw , dążących do stałego usadowienia się 
na przepadającyoh dla HiBzpuuii Filipinach, 
mogą tam Niemcy, nie ublizająo w niczem 
politycznemu ukształtow aniu się rzeczy, pre 
tendować do oparcia dla swoich interesów, albo
wiem, jak  się ze w szystkiego zdaje, trzeba 
będzie zdobyć sobie bezpieczne stanowicko 
przeoiw wyuzdaniu krajowców. I jes t to ko
niecznością w stronaoh, w których o znaczne 
interesa niem ieckie ohodzi, tern bardziej, gdy 
nasza m arynarka wojenna i kupiecka na oa- 
łym rozłegłym  a oo do handlu ważnym ob 
szarze wschudnio-azyatyokim żadnego wła
snego portu, opróoz Kiaoczau nie posiada. 
Z tych samych powodów, dla których ustą
pienia portu od Chin wymagać było można, 
należy go też wy nar gać od przyszłej „repu
bliki filipińskiej" gdyż przyszłemu „rzędowi" 
i faktycznym  stosunkom tej republiki taksamo 
z&ufaó niepodobna jak  cesarstw u chińskiemu. 
Pragniem y przeto, aby obecność tamże bn- 
dząoej respekt eskadry niem ieckiej, manife
stującej całą wagę polityczną interesów  n ie 

mieckich, obek intesesów państw  innych, 
namacalny wynik we wskazanym k.erunku 
wydała".

A rtykuł taki obudził uwagę tem bardziej, 
że go bez kom entarza pow tórzyła Koln. Ztg. 
półurzędowy organ dyplomaoyi niemieckiej. 
Rząd Stanów Zjedr.oozonych miał się nawet 
przed trzem a dniami zajmowaó tą  spraw ą i 
nchwalió, że Ameryka zabierze nietylke Fili
piny, ale i resztę  pot mdłości hiszpańskich w 
arohipehgu azyatycko-australskim  i wm iesza
nie się Niemców w sprawę Filipin, poczyta
łaby za casus belh Ba, naw et wyspy Kana
ryjskie ma zabraó Ameryka t Są to przechw ał
ki. Rosya czuwa nad Filipinam i a Francya 
nad wyspami Kanaryjskiem i — straż to do
stateczna wobec Niemiec i Stanów Zjedno
czonych. To też berlińskie „Biuro Wolffa" 
podaje telegram  niby z WaBzyugtciin, a wi
docznie pochodzący r  Berlina, że rząd ame
rykański uważa owe pogłoski co do zakusów 
Niemiec za chęó do porozum ienia .Ameryki z 
Niemcami, i że urzędowe o tizym ał zawiado
mienie, iż pogłoska, jakoby Niemoy zamierza
ły  wytoczyć kwestyę filipińską, nie ma pod 
staw y; niemieckie okręty wojenne udały się 
do Manilli tylko dla ochrony poddanych n ie 
mieckich i ich mienia.

F r a n c u z k i e  p r z e s i l e n i e  g a b i n e 
t o w e  ciągle jeszcze me załatw ione; trudność 
polega w tern, że żaden obóz, żadna koallcya 
stronnictw  nie posiada obecnie więkazości w 
Itb ie  posłów i chyba wypadnie rozwiązaó 
wybraną codopiero Izbę. Meline nie ustąp ił 
zaraz po przeuiwnem dla niego wotum Izby, 
bo mial jeszcze wieozorem podpisać konwen- 
cyę z Anglią oo do spraw  nad rzeką Nigrem. 
Faure zapraszał go do utw orzenia nowego 
gabinetu, ale Meline naturaln ie  odmówił. 
Trudno, a b /  Ribot podjął się tego zadania; 
od roku 1896 był on już  w pięciu gabine
tach, a trzy  razy m inistrem prezydentem  i 
radby po raz  jzóbty- zasiąść na fotem  mini- 
steryalnym , tylko że zby t m a są przeciwni 
radykali, którzy gabinet Meline obalili. Ener
giczny i zdolny Dupuy jes t jakby  stworzony 
na przewodnika, ale i jego, ohociaż mniej jak  
Ribota nie cierpią radyuali.

W ypadałoby przeto poruczyó utw orzenie 
nowego gabinetu  jednemu z radykałów  jak  
Brissou, Sarrien lub Bourgeois. Tylko że zno
wu k ło p o t: coby powiedziano w Petersburgu, 
gdybj który z wodzirejów radykalizm u ob 
jął ster rządów 1 Car bawiąc w Paryżu, wi
docznie postponował B nssona, który wówezss 
był prezydentem  Izby  posłów, a więc wedle 
pojęó republikanów francuskich, pospołu z 
prezydentem  senatn posiadał wyższy stopień 
od samego Faura. N.e zaproszono też obu pre
zydentów parlam entu do Petersburga, gdy 
tam Faure się udawał, widocznie dlatego że 
jednym  z nich je s t  radykał Brisson — a Bri- 
ssen to jeszcze baranek w porównaniu z ta
kim np. Bourgeois.

P r o j e k t a  u s t a w ,  które onegdaj R u  
d i n i  wniósł w pail&menoie włoskim, rozpa
dają się na trzy ozęści: jedne  m ają rządowi 
nadawać większą władzę w pilnych wypad
kach, gdy ohodzi o utrzym anie porządku pu- 
blicznego; drugie mają stałe zaprowadzić 
okrojenia wolności prasy, stow arzyszeń itp.; 
trzecie odnoszą się do spraw ekonomicznych
1 finansowych (zniesienie akcyzy w m iastach
2 i 3 rzędu, subweneye dla gm in głodują
cych, zniżenie i opu tt niektórych taks, pod
niesienie kredytu rolniczego itp.). Obie Izby

natychm iast po krótkiej dytknsy., odesłały 
wedle wniosku Rudiniego przedłożenia dc ko
misy i i Izba posłów przystąpiła też w^dle 
żądania jego do rozpraw y nad tg ó ln ą  poli
tyką gabinetu. Ale mało słuchano wywodów 
m inistra prezydenta, że „przystępujem y do 
zapełnienia jednej z najw ażniejszych kart 
dzibjów parlam entaryzm u włoskiego, i nie 
wątpię, że to w godny dziejów spo3Ób uozy- 
nimy" — podozt t mowy jego nie ustaw ała 
wrzawa. Dnie gabinetu Rudiniego są chyba 
policzone — opozycya godzi się na przedło
żenia, ale me na istnienie gabinetu, który je  
ułożył i wniósł.

H i s z p a ń s k a  I z b a  p o s ł ó w  uchwa
liła wniosek polecający rządowi, wnieść je 
szcze przed zamknięciem sesyi projekt usta
wy o powszechnym obowiązku do służby 
wojskowej.

C e s a r z  c h i ń s k i  ws ępuje w ś l a d y  
e u r o p e j s k i e .  Zatw ierdził utw orzenie m i
nisterstw a handlu i polecił rządowi starać 
się, aby synowie znakom itych rodów mogli 
zwidzaó kraje obco, i aby ułatwiono rozw ija
nie się 8‘osnnków z zagranicą.

Rada generał-gubernatora.
Inauguracya świeżo kreowanej rady, któ

ra wydawaó ma na zapytanie generał-guber- 
natora warszawskiego opinie w sprawach 
krajowych, a w której skład wejść i ż m ają 
oprócz urzędników  rosyjskich także repre
zentanci społeczeństwa polskiego, chociaż w 
skromnej liozbie, nastąp iła  w m inioną środę. 
W Zamku warszawskim przed godziną 2 po
południa zebrali się wszyscy członkowie ra 
dy, a m anowioie: pomocnicy warszawskiego 
jenerał-gnbernatora, koniuszy ks. Oboleński i 
jeneroł-m ajor Onoprienko, starszy  prezes 
warszawskiej I tb y  Lądowej, senator Anstow 
i p rokurator tejże izby ochm istrz dworu 
Turau, naczelnik sztabu warszawskiego okrę
gu wojskowego jenera ł-le jtnan t Fuzyrewski, 
kurato r warszawskiego okręgu naukowego 
radca tajny Ligin, zarządzający kancelaryą 
jenerał-gabernatora  radca stanu Mienkin, gu
bernatorzy • kalie"’ i (wypadkowo znajdujący 
się w Warszawie) koniuszy dworu Daragan i 
gubernator w arszaw ski rządow y radca stanu 
Martynow, zarządzający dobrami skarbowe m 
g u b e rn ij: warszawskiej, piotrkowskiej, ka li
skiej i płockiej, rządowy radca Bergiejew, 
prezeB warszawskiego kom itetu cenzury rzą 
dowy ra lc a  stanu Janfculjo i czasowo pełn ią
cy obowiązki zarządzającego w aiszaw ską 
izbą skarbową radca kolegialny Olferjew, jak 
również referenci kancelaryi jeneral-guberna  
to r a : starszy — radca dworu Pawłów i m łod
szy radca ty tu la rn y  Ligin.

Posiedzenia rada miewaó będzie w sali 
portretow ej na zamku.

Przed rczpoozęciem  posiedzenia protojerej 
Żachanowicz odprawił w tejże sali krótkie 
nabożeństwo. Po nabożeństw ie radca dworu 
P&włow odczytał głośno zatw ierdzoną uchw a
łę rady państw a g u tw orzeniu rady.

Następnie zabrał głos ks. Im eretyński i 
tak  p rzem ów ił:

„W krótce po zajęciu stanow iska gene- 
r&ł-gubernatora warszawskiego wypadło mi 
niejednokrotnie zwracać się o pomoc do tych 
lub innych osób urzędowych celem wspólnego 
rozważenia ważniejszych kwesty.j z zakresu za

rządu kraju. Pomyślne rezultaty  przygodnyoh 
tych narad w związku z poczuciem niedosko
nałego rozstrzygania podobnych spraw na 
zwykłej arodze kancelaryjnej, doprowadziły 
mnie do myśli o konieczności utw orzenia n 
boku generał gubernatora warszawskiego, 
stałej in sty tu c ji koliegialnej z ohaiaktorem  
doradczym. Opracowany w tej m ierje  projekt 
skierowałem w paździerz iku r  z. do m inistra 
spraw  w ew nętiznyck oclem złocenia go w ra
dzie państw a i obecnie projekt ten  nie dc-, 
zna w e y istotnyoh zmian podczas przegląda
nia go przez wyższe władze rządowe, o trzy
mał ja k  wiadomo najw yższą aprobatę najja
śniejszego pana. Szczęśliwy jestem , że in sty 
tu c ja  zaprojektowana przezem nie i według 
mnie tak  niezbędna dla generał-gubernatora 
warszawskiego, a tern tam em  i dla pożytkn 
cal e g . k raju  tutejszego, powołana została do 
życia w tek krótkim  stosunkowo ozasic i ze 
mnie przypadł zaszczyt otwarcia pierwszego 
posiedzenia utworzonej świeże redy.

„Z ogłoszonej ustaw y o lodzie znany 
ju ż  je s t panom jej skład osobisty, kompe
te n c ja  i sposób prowadzenia jej czynnośoi 
kancelaryjnych, ale ustrw a nie może daó ża
dnej odpowiedzi ną bardzo ważne pytanie
0 zanczeciu czekającej panów działalności. 
Przypuszczając, że zanim przystąpim y do 
wspólnej pracy, musimy rozstrzygnąć ważną 
tę kwestyę, czuję się w obowiązAU wyłu- 
szc-zyć panom mój pogląd na to zadanie, k tó 
re masie wy pełnió, na ten  pożytek, jakiego 
oczekuję od panów z udziału waszego w pra
cach rady.

„Nalegając na konieczność utworrenie. 
specyalnej rady u boku jeneral-gubernatora 
warszawskiego, daleki byłem od myśli przy- 
wrócen.a zwiniętej w r. 186/ rady admini
stracyjnej Królestwa Polskiego; ostatn ia ta  
instytucya przeszła na zawsze do historyi. 
Kierowałem się pobudkami natu ry  wyłącznie 
praktycznej: ulepszyó ten  sposób rozstrzyga 
nia ważniejszych spraw, jak i nastałem obją
wszy godność generał-gubernatora warszaw
skiego. Krai nadwiślański jako  wielce ró ino- 
rodny pod względem etnograficznym  i ku l
turalnym , a przytem  i dotąd niezupełnie j e 
szcze wolny od specyalnych warunków poli
tycznych, znajduje się na drodze trw ałego 
organicznego zespolenia z pozostałem) czę
ściami ppnstwa W szystkie te właściwości 
miejscowe kom plikują nadzw yczajnie n ieła
twe samo przez się zadanie administr&cyi
1 wym agają od niej szczególnej przezorności. 
W rozpatryw aniu i decydowaniu spraw przez 
jednostkę, ostatni ten w&rcnek bodaj czy 
rm że być spełniony z należytą Ścisłością; 
przeciwnie, cd czynności jednej osoby ocze
kiwać należy raczej omyłek, omyłek mimo- 
w dnych. ale niestety  niezawsze dających się 
powetować. Kolegialna natom iast narada za
pewnia w wyższym o wiele stopniu prawi
dłowy i ścisły bieg spraw. Przytem  osoby 
wchodzące do sU sda kollegiam , powinny na
leżeć do r ó ż u y  ;L dykasteryj, czerna osiąga się 
większą rcżnoslr^nncśó w oświetleniu każde
go przedm iotu, nieodzowny warunek, gdy 
chodzi o wyjaśnienie prawdy. Dlatego tez 
rada u boku generał-gubernatora składa się 
z przedsiawioieli kilku dykasteryj. Każdy 
z was panowie stoi na czele oddzielnej w 
kraju in s ty tu c ji, której kierownictw o wzbo
gaca człowieka doświadczeniem i pewną sze
rokością poglądu. Doświadczenie to i oparty  
na niriui bezstronny pogląd każdego członka

Fejleton muzyczny.

(Kantaty Miokiewiozowskie).

(Ciąg dalsz;).

Utwory ohóralne, w których towarzyszą- 
oa im orkiestra nie Błuży tylko za tło dla 
śpiewu, lecz sam oistnie stanowi oząśó rało- 
śoi i tworzy tern samem ważny czynnik w o- 
gólnej harmonii wymarzonej przez autora — 
takie utw ory osądzać według party tu ry  fo r
tepianowej je s t zawsze wadliwem, gdyż je 
dna i ta sama myśl instrum entow ana w roz
m aity sposób, odm ienny też efekt wywołuje, 
a przez to też sprawozd-iwca skazany na o 
oenę dz-eła li tylko na podstawie wyciągu 
fortepianowego, więcej może domyślać się 
tylko intencyj autora, niż takowe rozumieć, 

rzynajm niej o ty ls , o ile chodzi o ocenienie
P

ogólnego wrażenia k tóre można wywołać 
przy wykonaniu. Inaczej natom iast m a się 
rzecz z abstrakcyjną wartością muzyczną, to 
je s t m otywiczną lub tem atyczną treścią kom- 
pozyoyi i je j wykonaniem, oraz z właściwym 
układem ohórów — to można ocenić z wycią
gu fortepianowego,

Opierająo głównie na tyoh niniejaze 
spraw ozdanie, pozwolę sobie najpierw  parę 
słów nakreślić o nie wydanej kantacie dyr. 
Jana Galla.

„ K a n t a t a  M i c k i e w i c z o w s k a " ,  
napisana na sola, ohór i orkiestrę, do słów 
Maryi Konopnickiej, jest jedną z tyoh kom- 
pozycyj, które nie tak ozęsto pojawiają się— 
lecz swem pojawieniem znaczą pięknie dro
gę , po której kroci y pobka m uzyka chó
ralna.

Kantatę, poprzedzoną dźwiękami trąbki, 
rozpoczyna chór mięszauy pięknym, choó po- 
jedyńezym  tematem, k tóry tworzy inw okację 
dzieła i główny motyw całej kantaty. Nastę
pnie wprowadza autor chór męski, dozwalając

mu zabłysnąć wspaniałymi efektami chóral
nymi, którym i tak  zręoznie i z taką łatwo
ścią włada dzielny dyrektor „Echa". Oba ohóry 
opiera o akom paniam ent skrom ny lecz jędrny, 
rozw ijając go czem raz silniej w następującej 
mieszanej ozęści, w której przeprowadza po 
raz w tóry tem at pierwszy. Po tym  silnym 
wstępie słyszym y piękną ozęśó solową, a s ta 
nowi ją  nnisono ohćr ohłopięoy, śpiewająo 
przybraną w szatę prześlicznej rytm icznej 
melodyi i nader efektownego akom paniam en
tu  strofę :

„Z kwiecia Litw y i Korony 
Wieniec niesiem ci wawrzynu,
Z sero bijących żądzą czynu 
Wieniec niesiem ci spleciony."

Po tern pięknem interm ezzo wpada ehór 
męski z krótkim  lecz melodyjnym tematem, 
a następnie śpiewa sopran na tle organowego 
akom paniam entu:

Błogosławioną pieśń, co sieje w narodzie 
żywota nasiona... i t. d. — poczena chór mie 
szany.

Akompaniament z każdem wahnieniem  
zwolna lecz system atycznie potężnieje, rozw i
jając wspaniale motyw początkowy do ogro
mnej potęgi i  w końcu wybucha g rafitow y
mi, zda się, akordam i w okrzyku : o cześó 1 
o cześó I

W rażenie potężne, widać, że dzieło wy
szło z ręki m istrza.

„ P o d  k o l u m n ą  w i e s z o z a "  — tak 
zatytułow ał pr«>fesor S tanisław  Niewiadomski 
kantatę Kazimierza Tetm ajera, k tórą oblókł 
w przepiękne szaty* harm cn.l, w układzie na 
męski chór z towarzyszeniem  orkiestry dętej. 
Mimo, iż środki, jakim i rozporządzał profesor, 
nie były tak barw ne i wszechstronnie użyó 
się dająoe, jak  orkiestra  smyczkowa, w której 
zasiadają i blaszane instrum enta  i chór m ie
szany — dzieło jego  jes t jednym  z tych utwo 
rów, k tóre wyrobiwszy sobie prawe obyw atel
stw a w repertuarach, jui raz zajętyoh stano
wisk nie opuszcząją. Prof. Niewiadomski, sto 
sując m uzykę do prześlicznych i z polotem 
napisanyoh słów poety, starał się nadać jej

formę podniosłą i uroczystą i celu swego nie- 
ty lko w zupeiuośoi dokona/, lecz nawet stw o
rzy ł rz:-cz śpiewną, piękną i wielkie wrażenie 
wywierającą. Harmonie są, jak  zawsze zresztą 
u tego muzyka, pełne świeżości, pomysłowo
ści i siły. Głosy prowadzone swobodnie i w 
sposób dla śpiewaków nader wygodny.

„ P o l o n e s  j u b i l e u s z o w y "  żukow 
skiego jes t w calem znaozeniu tego słowa 
piękną i dającą się wybornie zużytkować kom- 
pozycyą. Melodya płynie razem  z wierszem, 
napisanym  ze znaną u Kołakowskiego werwą 
i takow ą jeszcze potęguje, m arkując dobitnie 
i rytm icznie poważny ruch polonesa. Część 
pierwszą polonesa; poprzedzoną czterotaktow ą 
rytm iczną fanfarą, śpiews. chór cały z powa
żnym akompaniamentem, zdobnym w zręczne 
imitacye.

(Dok. nast.) Stanisław Bursa.

Bieliznę gotową damską, męska i dziecinną MIKOŁAJ LUDWIG 
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej Łw«« pu< rn.ry.eki i. s.
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rady jest właśnie rękojmię wszechstronnego 
zbadania każdej sprawy, którą przedstawię 
do waszej ooeny.

„Zwraoam szozególną uwagę panów na 
to, że mojem zdaniem oel wspólnej z wami 
narady głównego naozelnika kraju bynaj
mniej nie polega na tern, aby wysłuohać o- 
pinii jednego lub diagiego z pośród was
0 speoyalnej teohnioznej stronie rozpatrywa
nej kwestyi, gdyż do tego generał-guborna- 
torowi wystarozałoby zupełnie pomówió w 
każdej sprawie z odnośnym specjalistę. Całę 
ważność i pożytek rady pokładam na waszych 
sądach o ogólnej zasadniozej stronie każdej 
kwestyi. Szozegółowe opraoowanie sprawy 
albo aupełnie nie będzie dotyczyło generał- 
gubernatora (gdy sprawa poruszona została 
przez jakę władzę niepodiegłę ministeryum  
spraw wewnętrznyoh) albo poprzedzać roz
patrzenie sprawy w radzie, albo nakonieo po
stępować po niej, opierajęo się w dwóch o- 
statnioh wypadkach na kanoelaryi generał- 
guberatora. Jeżeli wszakże jakakolwiek kwe- 
stya ukaże się tak specyalnę, że wymagaó 
będzie umiejętności teohnioznyeh, przewyż
szający oh rozpcrzędzalne siły kanoelaryi, to 
prawo daje nam możność zapraszania do ra
dy rzeczoznawców, którzy dostarczę jej 
wszelkich danych, potrzebnych do uprzednie
go wyjaśnienia kwestyi. Tym sposobem za
danie wasze będzie polegało na tern, żeby na 
podstawie tę lub ewę arogę zebranego i 
przedstawionego radzie materyału wypowie
dzieć zasadniozy poględ w każdej awestyi.

„Być może, iż energię waszą będzie do 
pewnego stopnia osłabiało to stałe przeświad
czenie, że instytuoya, w której przyjdzie 
wam pracować, ma oharakter śoiśle doradczy
1 że wodze rzędu, jak poprzednio, spoczywać 
będę w rękaoh głównego naozelnika kra,u. 
Istotnie oałę faktycznę odpowiedzialność za 
takie lub irne rozstrzygnięcie sprawy, roz
patrywanej na radzie, dźwigać będzie na so 
bie generał-gubarnator, ale na każdym z was 
oiężyć będzie nie mniejsza, jeżeli nie większa 
odpowiedzialność moralna za prawidłowość 
adania, wypowiedzianego w radzie, ponieważ 
z bezwzględnem, całkowi tem zaufaniem ku 
osłonkom rady generał-gubernator nie może 
w swych postunowieniaoh nie opierać się na 
waszem poważnem zdaniu.

„Jednooześnie na radę wkłada się i inna 
poważna odpowiedzialność w stosunku już 
nie do jednego naozelnika kraju, leoz i sze
regu następujęoyoh jeden po drugim generał- 
gubernatorćw. hada występująca jako insty
tuoya stała, której działalność utrwala 8»ę 
w formie piśmiennej dzienników posiedzeń 
powinna być wiernym stróżem oiągłośoi pod
stawowych zasad polityki władzy wyższej 
odnośnie do krajn tutejszego.

„Zmiana osób, zajmujących urząd gene
rał gubernatora warszawskiego i zwiętana a 
tem zmiana poglądów osobistych nw będą 
odtąd wywoływały jaskrawyoh wahnięć w 
systemie rsądzenia krajem, ponieważ z po
przednich prao rudy, każdy nowy naczelnik 
kraju ozerpać będzie bezwątpienia cenne dla 
siebie wskazówki.

„Znająo prawie wszystkich was osobi- 
śuie, głęboko jestem przekonany, że z pomo- 
oą Bożą, wasze wiadomości, wasza rozumna, 
dobrą i szczera rada, przyniosą nieaaprzeoze 
nie korzyść tej ogólnopaństwowej sprawie, 
której my wszysoy wolą naszego pauująoego 
moaarohy jednako powołani jesteśm y służyć 
dla dobra naszej drogiej ojczyzny".

Tą mowę zamknięto pierwsze posiedzę- 
nie rady.

KRONIKA.
Lwów dnia 18 Czerwca.

Z isby sądowej*
Kraków d. 18 ozerwoa 

W czwartek popołudniu przesłuchano 
pywatnyoh oskarzyoieli tj. najpierw przewo
dniczącego „Przyjaźni" nowosądeckiej p. Ka
rola Radwańskiego, a nastę | nie ks. Jezuitów 
Miohała Maćkowskiego, Sopucha, Kotowicza, 
Gołąbka i ks. Załęskiego, przeoiwko któremu 
głównie osaozerczy artykuł pisma sooyalistów  
krakowskioh Naprzód był zwrócony.

Nazajutrz w Piątek przedłożył trybunał 
ławie sędziów przysięgłych 24 pytań, poczem 
zaozęły się przemowy rzeczników, które trwa 
ły, do wieozora. Wyrok zapadł skazująoy.

Kraków 18 czerwca. 
Dr. Lehm an skazany został na 8 mie

sięcy więzienia, Malisz na 6, a Sułczew- 
ski na 4 m iesiące więzienia obostrzonego 
postem . Oskarżeni w nieśli zażalenie nie
w ażności.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar."

wynosi: 
we Lwowie

miesięoinie 1 ił. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ —

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pośztowej 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i ni a t r a oy a „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w o Lwowi e ,  ul. Kurda Ludwika 3 (sklep).

na prowinoyi 
2 zł.
6 „

12 „

N am iestn ik  hr. P ln lńskl z Jasła  wyje- 
ohał do Gorlio i w sobotę poczynił tam za
rządzenia dla utrzym ania spokoju w powie- 
oie. Przjm ował przedstaw ioieli władz i m sty- 
tuoyi, a pobyt jego znacznie wpłynął na u- 
spokojenia się umysłów.

Hr. nam iestuik bawił przez całą sobotę 
w Gorlioach

W iadom ości dyecezyalne. Archidyeeezya 
lwowska obrz. łao .: Prezentę na opróżnione
probostwo m onasterzyskie otrzym ał ks. Jakób 
Nowobielaki, dotychczasowy proboszcz z Ho- 
rodenki. Konkurs na opróżnione probostwo 
kopy jzynieokie rozpisany do końca bp ca, a 
adm inistratoiem  osieroconej parafii zam.auo- 
w any ks. Jan  Stojak. Przeniesiony ks. Józef 
Zjawin z Budzanowa do Rodatyoz.

Dyecezya przemyska. Przywilej noszenia 
rokiety i m antolety o trzym ali: ks. Antoni Dy- 
mnioki, proboszcz kańczuoki i ks. Franciszek 
Miklaszewski, proboszoz łącki. Prezentę na o- 
próżnione probostwo kołomyjskie otrzym ał ks. 
Franciszek Ziemba, adm inistrator tam tejszy.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo
stwo olszowieckie otrzym ał ks. Józef Głno, do
tychczasowy wykarynsz gawłnszowioki, a na 
probostwo krzyżanowiokie ks. Jędrzej Sulisz, 
adm inistrator miejscowy. Przeniesieni: ks. M. 
chał Weryński z kateohetnry w szkole k la
sztornej starosądeckiej do Bochni, ks. Franci
szek Słowiński z Radłowa do Starego Sącza, 
ksiądz Wojciech Dąbrowski z Koibuszowy do 
Cmolasa, ks. Jan  Gawlioki z Zdżaroa do Bo
bowy. Zamianowany katechetą dyrygującym  
w klasztornej szkole starosądeckiej ks. Józef 
Kamor, dotychczas tam tejszy wikaryusz.

Ze s fe r  techn łck ich  Inżynierem  mecha
nikiem w służbie miejskiej został zamianowa
ny p. Bonifacy Wiśniewski.

R ek torem  uniw ersy tetu  lwowskiego na 
rok 1898/9 wybrany został profesor anatom ii 
dr. H enryk Kadyj.

Dziekanem wydziału medycznego nniw. 
lwowskiego na rok 1898/9, w ybrany został 
p ro f Antoni Gluziński.

Honorowe obywatelstwo. M.eleo n a 
dał p. Stefanowi Sękowskiemu, właścicielowi 
dóbr Wojsławia z przyległośoiami i prezeso
wi rady powiatowej mieleckiej, honorowe o- 
bywatelstwo, a to w dowód licznych zssług o- 
koło dobra m iasta i całego powiatu poło
żonych.

Kierowniczką lwowskiej szkoły  lado 
wej im. św. Anny została panna Longchamp 
sówna, p. Skrzyńska szkoły im Elżbiety, a 
d. Hofmanówna szkoły im. Kośoiuszki. Kon- 
su rs na kierowniczkę szkety im. Cnaokiego 
będzie ponownie rozpisany

Kierowniczką szkoły im. Czackiego zo
stała p. Piekarska.

Kilkunastu robotników m agistrackich  
z liozby dwustu, zajętych około robót ziem
nych za lwowskimi rogatkam i łyczakowskimi, 
porzuciło w sobotę rano robotę i zagrozili, 
że niedługo przybędą z powrotem i zrobią 
aw anturę. Natyohmiast wysłano na miejsce 
polioyę i zarządzono środki ostrożności. Do 
.aburżen ia  spoKoju me przyszło.

Dyrektorowi te a tru  krakowskiego, ba 
wiąoego obeonie we Lwowie, p. P a w ło w 
skiemu, po pierwszem w piątek przedstaw ię 
niu sztuki „Tamten" pióra p. Zapolskiej, wrę- 
ozy o Koło literaokie i artystyczne lwowskie 
wieniec laurowy w uznaniu znakomitego kie
rownictwa soeną krakowską Uroczystość wrę
czeń, i wieńca trzeba było urządzić za kul - 
sami, ze względu ma skromność p. Pawlików 
skiego, k tóry  w żaden sposób nie chciał się 
zgodzić na to, aby był przedmiotem owanyi 
w amfiteatrze.

„Tamten" cieszy się znaoznem powodze
niem we Lwowie.

K oło lite rack o -a rty sty ezn e  wysłało ja 
ko swego delegata na uroczystość P&laokiego 
w Pradze artystę-m alarza Jana Stykę.

P. Jan  S tyka udając się do Pragi na 
uroozystośó Palaokiego, wiezie z sobą portre t 
Jarosława Vrhliokiego, który zamierza ofiaro 
wać tam tejszej akadem ii um iejętności.

Konno do Częstochowy. W piątek prze
bywał chwilowo w naszem mieście hr. Adam 
Szembek, który z m ajątku swego Lewady na 
Podola rosyjskiem przedsięwziął podróż kon 
ną do Częstochowy. Zatrzym ał się na jeden 
dzień w* Lwowie, aby wypooząó. Jadzie na 
doskonałej klaozy o renbnrsk ie j; klaoz ta  po 
mimo forsownego biegu na przestrzeni 230 
kilometrów, nie objawia najm niejszego znuże
nia. W sobotę rano o 5 puśoił się w dalszą 
drogę.

S półk i akcyjne. Rząd zam ierza n ie ta  
wem przeprow adzić reformę ustaw y o stow a
rzyszeniach akoyjnyoh. Usunięte m ają zostać 
dotychczasowe postanowienia, k tóre u trudn ia
ją  wielce zakładanie tow arzystw , a wydany 
będzie s ta tn t norm alny, określający śoiśle 
w arunki, pod jakim i udzielane będzie zezwo
lenie na zakładanie stow arzyszeń akcyjnych. 
Zanim reform a ta  przeprowadzona zostanie 
w drodze nstawodawozej, ogłosił rząd w dzien
niku urzędowym  je j treść i istotę, aoy pu 
blioznośó mogła dobrze się z nią obznajonnć.

L oterya kłusowa. Dzienniki wiedeńskie 
re jestru ją  pogłoskę, jakoby  rząd austryacki 
nosił się z zamiarem zastąpienia loteryi licz
bowej lo teryą klasową i jakoby akcyjne to 
warzystwo „Merour* zająć się miało orgaui- 
zaoyą tej loteryi.

Jak  zapewnia N. fr. Presse m inisterstw o 
skarbu odnośną propozyeyę „Mercur’*“ o d 
rzuciło.

Rocznica M ickiewiczowska. Piszą nam Ku 
uozozemu setnej rocznicy urodzin Adama Mi
ckiewicza odbyła się 12 bm. w szkole rolni- 
ozej kobierniokiej piękna uroczystość, u rzą
dzona przez grono nauczycielskie ze współ
udziałem  obecnych na kursie rolniczym  n a u 
czycieli ludowych, a poprzedzona nabożeń
stwem w miejsoowej kaplicy. Przed pięknie 
przystro jonym  za staraniem  pana Adolfa Po- 
nińakiego budynkiem  szkolnym, r s  którego 
ganku jaśniał sprowadzony przez dyrekcyę 
transpararen t A. Mickiewicza, w rzęsiście o- 
świetlonym  ogrodzie zebrała się tu te jsza  in- 
teligenoya, księża nauczyciele, dziatw a ze 
szkoły ludowej i tłum  włościan. Około go-

| dżiny 8 wieczorem po odśpiewaniu przez na- 
uozycieli z knrsu  i uczniów zakładowych 
pięknej kan ta ty  wygłosił słowo wstępne p. 
Zygm unt Ziemiański, wyjaśniając cel uroczy
stość- i wykazując olbrzym ie zasługi nieśmier
telnego wieszcza, ksórym się naród polski 
dzisiaj chlubi i którem u cała ojczyzna kró
lewski hołd obecnie składa. Nastąpiły potem 
deklam acje złożone z samych utworów Adi- 
ma, a przeplatane śpiewami, którym i dyrygo 
wał obecny na kursie kierow nik szkoły jo r 
danowskiej p. W incenty Łabuda. Deklam ow a
no : Odę do młodości, koncert Jankiela, K łót
nię z pana Tadeusza i ułam ki z Dziadów. 
Podczas śpiewów i pauz spalono cgnie sztnez- 
nie zakupione przez d y rekc ję  szkoły. Cały 
wieczorek wypadł bardzo pięknie, a zakoń
czył się około godsiny 11 odśpiewaniem pieś
ni „Boże coś Polskę" po której dyrektor za
kładu p. Pawłowski przem ówił kilka słów 
do włościan zachęcająo ich do odwiedzania 
szkoły rolniczej, przyczeni zbierał składkę 
na rzecz tow arzystw a „szkoły ludowej.

U rtc z y s 'o ść  M lch iew lcro iska  w Kra
kowie będzie m iała następujący p rzebieg : W 
niedzielę 26 b. m o godzinie 121/a nastąpi 
po przemowie marszałka Stanisław a Lr. Bade- 
niego odsłonięcie pomnika. Fo zdjęciu z sło
ny w ykonają chóry tow arzystw  śpiewackich z 
całej Gahoyi kantatę Noskowskiego do słów 
Ł Rydla, poczem przem ów ią: imieniem mia 
sta Krakowa prezydent p. Friedlein, przed
stawiciel literatu ry  prof. dr. Stanisław  hr. 
Tarnowski, imieniem włościan poseł Bojko, 
wreszcie imieniem  młodzieży akademickiej p. 
Maciej Szukiewicz. Uroozystośó poranną za- 
końozy uroczysty „Marsz* Wład. Żeleńskiego. 
Wieczorem odbędzie się w tea trze  przedsta
wienie, które poprzedzi przemowa Maryi Ko
nopnickiej.

W poniedziałek rano odbędzie się po
budka ork iestr ,, Harmonii* krakow skiej i 
wielickiej salinarnej. O godzinie 9 zrana od
prawi keiążę biskup Puzyna w kościele Najśw. 
Panny M aiyi solenne nabożeństwo, podczas 
którego kazanie wygłosi ks. p rała t dr. Pel
czar. Po nabożeństwie wyruszy pochód na 
Wawel, obejdzie Rynek dokoła i ulicą Grodz
ką, obok kośoioła 0 0 . Bernardynów, przejdzie 
na Zamek. Po złożeniu wieńoa na sarkofagu 
Mickiewicza, nastąpi powrót ulicą Kanonicz
ną i Gridz&ą na Rynek, gdzie u stóp pomni
ka złożą delegaci wieńce, a chóry w ykonają 
odpowiednie pieśni. Wieczorom w tea trze  od
będzie się przedstaw ienie, na k tó re  złożą się: 
prolog Luoyana Rydla, dwa ustępy z , Dzia
dów" i „Apoteoza Mickiewicza" układu Wy- 
spiańsk.egu. Miasto będzie wieczorem ilumi 
nowane.

Krakowskie Eoło literaoko-artystyczne i 
zw ązek  literacki powzięły myśl urządzenia 
wielkiej uczty w dniu 26 b. m. z powodu u- 
roczystości Mickiewiczowskiej. Na bankiecie 
tym zbliżyć się będą mogli uczestnicy uro- 
ozystośei przybyli ze wszystkich stron kraju 
i z poza jego granio. Bankiet odbędzie się w 
hotelu Haskim.

W poniedziałek dnia 27 b m. odbędzie 
się wmlki rau t w Kole literacko artystycznem  
dia przybyłych zewsząd do Krakowa lite ra 
tów i artystów .

Na uroczystości praskie wyjechało z 
Krakowa opióez oficjalnych deputatów  grono 
Polaków w liczbie 50 głów.

Dzieci śląsk ie pod wońzą J rzego Mi
chejdy, nauczycieli i nauozyoielek przybyły  
w piątek do Krakowa, gdzie do niedzieli 
zwidzać będą pomniki i pam iątki narodowe. 
Przyjęciem gości zajm uj* się Czytelnia ko
bieca.

Dzieci je s t 60, a nauczycieli przybyło z 
nimi 10

W yścigi galicy jsk iego  klubu jazdy  pa
nów rozegrano wczoraj w Krakowie. Pierw
szą nagrodę 250 zł. na 2 000 tr, wzięła 3-le- 
tnia Kochanka Sohindiera, drugą 350 zł. na 
3.200 m. z płotami 6-letnia Wiosna kapitana 
Pe ha, trz e c ą  350 zł. na 4 000 m. 1-letni Gam- 
bler porucznika Chorinskiego, czwartą 250 zł. 
na 3200 m. 6 letni Dynast Gorayskiego, piątą 
350 zł. na 4800 m. 4-letnia Helfgott rotm i
strza Brzozowskiego, a szóstą 350 zł. na 1600 
m. wz ęła Gretehen Schindlera.

Obchód M ickiewiczowski zapowiedziano 
w Podhajcach na 19 b. m. z następującym  
program em : o godzinie 6 rano pobudka i
■alwy z moździerzy, o 9 nabożeństwo w cer
kwi, o 101 j nabożeńsGWO w kościele z kaza
niem, poi m przemówienie pod pomnikiem, 
odsłonięcie p m nika i rozdaw anie albumów i 
portretów  wieszoza, o 1 nabożeństwo w zyna 
godzę, o 4 popołudniu walne zgrom adzenie 
w sali rady powiatowej, zawiązanie i wybór 
z irządn  m iejsc  wego koła tow arzystw a „sake. 
ły Indowej", wieczorem uroczyste p rzedsta
wienie brnpy teatru  stanisławowskiego, a na- 
koniec oświetlenie miasta.

W spaniała uroczystość odsłonięcia po
mnika Kośc.nszkowskiego odbędzie się w Rze
szowie 26 bm. W program  wohodsą po nabo
żeństwach rannych przemówienia pod pomni
kiem. popołudniu festyn, a wieczorem uczta 
w sali „Sokoła*.

Na m iejsce rozruchów  wysłało wozoraj 
nam iestnictwo nrzęduików ze Lw wa do po
mocy w u rzędowa ci u starostom . I tak d ,  s ta 
rostw a w Strzyżowie posłano komisarza Te- 
binkę, w Jaśle konoypistę Schultisa, a do 
Gorlic koncepistę Niesiołowskiego.

Dwie kompanie 13 pnłku pieohoty ode 
=zly na rekwizyeyę władzy politycznej do 
Żywca z Bielska.

W sobotę w jasielskim, gorliokim i brzo
zowskim powiecie panował spokój, ale roz
syłka wojsk nie ustała, ohoó gm iny wnoszą 
skargi na ciężary, jak ie  dla nich są z tem po 
ąozone.

edle raportów jak ie  nadeszły do mi
nisteryum  spraw wewnętrznych, ekscesy an- 
tiżydowskie nie ponowiły się w piątek w Ga- 
ioyi. Cały dzień przeszedł wszędzie spo

kojnie.
R ich w yborczy. Piszą nam: D. 7 bm 

odbyło się przedwyboroze zgrom adzenie w 
iskn zwołane przez ks. Stojałowskiego. Ze- 

iraio się około 400 osób. Ks. Stojałowski 
przedstaw ił pregram  stronnictw a chrześcijań
skich ludowców i wykazywa różnice, jakie 
dzielą to stronnictw o od ludowców Kuryera. 
>rzem awial po rusku nawołując Rusinów do 

stw orzenia ruskiego stronnictw a chrześcijań
skiego ludowego, któreby podjęło rozumną

ekonomiczną pracę w interesie biednego Indu 
ruskiego. Zakończył poleceniem kandydata 
dr. Le wickiego.

Ks. Kałuźniacki i ks. Zubrzycki in terpe
lowali ks. Stojałowskiego i wyrażali się sym
patycznie o programie stronnictw a chrześci
jańskiego ludowego. Również obecni włościa
nie odzywali się życzliwie za kandydatem  
dr, Lewickim. Charakterystyczną rzeczą było 
to, że gdy jed  u z obecnych mówił o kwe
styi narodowościowej w Galicyi, odezwał się 
włościanin Rusin, że m .ędzy ludem polskim 
a ruskim nie ma różnicy, dlatego nie należy 
go rozdzielać.

Dziwna rzecz, że p. burm istrz liski od
mówił sali na zgrom adzenie, wskutek czego 
mus.ano obradować w sieniach na rynku.

Dnia 10 bm. było zgrom adzenie w Sta 
rej Soli z udziałem około 200 osób i całej 
miejscowej intehgeneyi, na którem  również 
ks. Stojałowski przedstaw ił p o^ram i po
trzebę zgody między polskim a ruskim  lu 
dem, co obecni Polacy i Rusini przyjęli z u- 
znaniem i niekłamanym zapałem  Kandyda
turę dr. Lewickiego uchwalono jednogłośnie.

Daia 12 Dm. przybyli do Mrzygłoda ks. 
dtejałow ski, ks. Szponder i kandydat dr. L 
wieki. Ludność przyjm owała gości owacyjnie. 
Delegaoya z m iasta wręczyła im przed p ę 
kną bramą, strojną we flagi i zieleń, c lleu  
i sól. Ks. Stojofowsui celebrował sumę. Po 
południu było zgrom adzanie około 800 osób, 
na którem  jednogłośnie uchwalono kandyda
turę  dr. Lewickiego.

Dnia 18 bm. było w Dynowie na rynku 
zgromadzenie, złożono co najmniej z 3000 
osób. Wzięła w niem udzia> miejska in teli 
geneya i obywatelstwo z okolicy. Obecnym 
był taEże poseł Skrzyński. Przem awiali Es. 
Stojałowski, ks, Szponder i dr. Lewioki. Kan
dydaturę dr. Lewiokiego z zapałem jedno
głośnie uchwalono.

Dnia 14 bm. na zgromadzeniu w Fel 
sztyni* pod przewodnictwem ks. Serwackio- 
go, prob. łac. i ks. Męcińskiego, prob. obrz. 
greek, zgromadzony lud w liczbie przeszło 
400 osób, po przemówieniu ks. Stojałowskie- 
go, dr. Lewiokiego i ks. Serwaokiego uchwa
lił jednogłośni* kandydaturę Lewiokiego.

Tego samego dnia wieczorem odbyło się 
zgromadzenie w sali kasynowej w Starem 
Mieście. Przem awiał ks. Stojałowski i kandy
dat dr. Lewioki. Zgromadzenie było burzli 
we, kilku bowiem podchmielonych ludowców 
pod wodzą p. Federowicza nsiłcwalo wywo
łać zamięszanie. Po usunięciu krzykaczy ze 
sali kandydat dokończył przemówienia wobec 
zgromadzonej licznie polskiej inteligenoyi, 
kilkudziesięciu włościan Rusinów i kilku ru 
skich księży. Zgromadzenie trw ało do pół
nocy. Wszyscy obeoni jednogłośnie wyrażali 
oburzenie na tak tykę . postępowanie zausz
ników Stapińskiego.

W Sanoku mimo obecności w nim ks. 
Stojałowskiego z prawyborów wyszli zwo
lennicy ludowców.

W Jaworznie, gdzie 1500 górników strej- 
kuje, a 3500 myśli o streji u bawi kom isarz 
starościński p. Kraszuski, którem u do pomo
cy dano szwadron ja z ly . Spokój dotąd me 
zakłócono, ohoó górnicy la id z o  wzburzeni.

Po jedynek  m in istra . W Buda-Peszoie, 
jak  już dom eśliśm j telegraficznie, wielką 
sensaoyę wywołał spór między prezydentem  
ministrów br. Banffym a posłem Gezą Poly- 
nyim Mianowicie br. Banffy użył w dysku- 
syi z Polonyim wyrazu „oszustwo" i nazwrł 
jego postępowanie przewrotnem. W skutek 
t*go PoJynyi wysłał do br. Banffyego posłów 
Kubika i Totha jako świadków, którzy nie 
zwłooznie udali Bię do salonu m inistra w 
parlamenoie i zażądali od niego satysfakcji. 
P rezydent m inistrów przyjął wyzwanie i ze 
swej strony wyznaczył jako świadków mmi 
sjra  Fejerw arycgo i pońa Gajaryego. Pierw
sze Zebranie sekundantów odbyło a ę ouegdaj, 
■konstatowano, że nie można się w całem 
zajśain dopatrseć chęci osobistej obrazy, bo- 
chodsiło wyłącznie tylko o politykę.

W iedeńska rad a  miejsku miała na wnio
sek liberałów uchwalić jakąś enunoyaeyę na 
korzyść rozwiązanej przez rząd rady m iej
skiej greckiej. Otóż na ozwartkowem posie 
dżemu uchw aliła rezolueyę, domagająoą się 
od rządu, aby szanował przekonania polity
czne rad miejskich. D yskusja nad tą  rezolu- 
cyą była barazc burzliwą, bo antysem ici nie 
chcieli się zgodzić na żądanie liberałów, 
aby w rezoluoyi była wyraźna w zm ianka o 
Gracu.

W ielki pożar. W d. 11 czerwca o godz.
6 popołudnia w składaoh komory oelnej obok 
dwerca Mikołajewskiego w MosLwie wybuchł 
groźny pożar. O godz. wpół do szóstej zau 
ważono dym, wydobywający się z krytej 
platform y. Zapomooą gw izdaw ek luk m otyv  
zaalarmc wano służbę kolejową, która miała 
się ju ż  zabierać do ratunku , gdy nastąpiła 
gw ałtow na eksplozja. Masa kamieni, cegły i 
towarów wyleciała w górę W sąsiednich bu
dynkach szyby pękły. Powstało zamieszeni*, 
wszysoy zaczęli uciekać od miejsca wypadku, 
tłoczyć i dusić się wzajemnie. Wkrótce na
stąpiła  druga eksplozja, potem trzecia naj 
silniejsza. W całym dworcu, w wagonaoh go 
towego de odjazdu pociągu wyleciały w szyst
kie szyby. Potem było jeszcze kilka sła- 
bszyoh wybuoLów. Zamięszauie doszło do 
punktu kulnninacyjupgo; z dworca, z wago
nów publiczność po< żęła uciekać; największy 
ścisk panował na peronie i ive drzwiaoh wa
gonu. Na szczęście wypadku poważniejszego 
nie było. Skończ ilu  s ę na m niejszych po
tłuczeniach. W tym czasu przybyły wszyst
kie dwanaście oddziałów straży ogniowej i 
zajęły się energicznie ratunkiem . O godzinie 
9 wieczorem pożar umiejscowiono. Spaliły się 
doszczętnie dwa składy, kilka platform  kry
tych, na których było dużo tow ara, drogich 
farb, maszyn, welocypedów itd. S traty  oce 
niają na 1,200 000 rnbli. Towary były zaase- 
iu ro ^ a n e , budynki zaś nie. Przyczyną poża
ru  był wybuch beczki z sodą Burtholetta. Na 
składzie rano w dniu pożaru było 100 beczek 
soli, w ciągu dnia wywieziono 50. Gdyby wy
buch nastąpił przed wywiezieniem tych oita- 
tnioh, pożar przybrałby olbrzym ie rozmiary.
W czasie gaszenia pożaru jeden strażak zabił 
się, dwóch odniosło ciężkie rany.

O u nie ona. Dotąd aż nazbyt n iestety  
często zajmowała się prasa i władzo kobieta
mi, które do m ajątku doohodziły na tem, że 
niemowlęta, wzięte na w j chowanie, morzyły

głodem albo w inny sposób uśmiercały. By/ 
to wyłącznie kobie y zaw oi. Obeonie mono
pol ten  został z mes u? a j , bo jak dcaossą w ar
szawskie dzienniki, w L ub i,ile  uwięzi uo 
Szyję Zylbermana, który jednem u z niemo
wląt, wziętych na wychowanie połamał kości, 
a drugie zamorzył giń em. Dwa te wypadki 
skouBtato wano, niestwit-rdzcnych zaś zabójstw  
ma być liczoa znaczna.

Od p arle  franęals. Jed en z hotelów wie
deńskich, chcąc ściągnąć do siebie w czasie 
obecnej wystawy jubileusze wej jak  najw ięk
szą liozbę podióżnych, ogłosił, :.o można w 
nim porozum.u wać aię po niemiecku przede- 
wsaystkiem, a opróoz tego po polsku, ro sy j
sku, francusku, angielsku i coś w tuzinie in
nych języków. W tych dmaoh zajeohał do 
owego hotelu jak iś  szlachcio galicyjski i w ie
dząc o ogłoszeniu zaczyna do garsona po 
polsku. Gar son wzrusza ramionami i nio me 
rozumie. Szlaohoio feaklął z lekka, ale zaozy- 
na po francusku. G&rson znowu w zrusza ra 
mionami i mc nie rozumie. Szlaoh, io już  te
raz głośno klnie od dyabłów i z pasyą woła 
łamaną niemczyzną : ktoż tu u liche mówi 
pc polsku i po francusku I? — Podróżni, ja 
śnie panie — odpowiada garson.

Katastrofa. W miejscowości Biot, w po
bliżu miasta nadmorskiego Anti es (Prowan- 
cya, Franoya), runął dom m ieszkalny i po
ciągnął za sobą w upadku dwa domy sąsied
nie. Z poa gruzów wydobyto 26 trapów  i 5 
ocób ciężko ranionyoh.

Anarchista i dziennikarz  E tiie rau t, męż
czyzna szozupły, elegancko ubrany i s ta ran 
nie ufryzowany, staw ał wozoraj przed pary
skim sądem oskarżony o to, że postrzelił kil 
ku polieyautów. b.a pytanie, staw iane mu 
przez sęcziego, me odpowiadał wcale, a j e 
dynie podczas przesłuchania świadków wy
głosił parę szumnyoh fraz«»ów w styln Vail- 
lan t’a i Henry’ego, na których wid3cznie się 
wzorował. Kiedy skaza uo go na śmierć, zawo
łał : „To dla mnie zupełnie obojętne Niech 
żyje anarchia 1'

Zm arli. W Warszawie Kazimierz Klecz
kowski, były docent politechniki lwowskiej, 
pizeżyw szy lat 42, w dniu 15 bm. Zmarły 
był znawcą architektury, którą studyow ał w 
petersburskiej akademii sztuk pięknych i w 
Paryżu. Sp. Kleczkowski poświęcał się głównie 
p r.oy  literackiej, w zakr3sie estetyki i arohi- 
‘.ęktury. Oprócz szeregu m niejszych artyku
łów, zamieszozaayoh w Kłosach, Bibliotece 
Warszawskiej i Ateneum, godnem uwagi je s t 
dzieło zmarłego, wydane w r. 1885 nakładem 
kasy tiuienui Mianowskiego p. t.: „A nalua 
kształtów  arełiitektnry".

W Wiedniu Jan  Jsleń, ro iem z Przem y
śla, starszy kontrolor b in k u  ausf-o węgier
skiego. Urzędował długo przedtem  w Stani
sławowie i Lwowie Na stanowisku w Wie
dniu zdziałał niejedno pożyte izne ula kraju.

Y ll I  Posiedzenie polskiego tow arzyst
wa przyrodników im. Kopernika zwołana na 
wtorek 21 b. m. godzinę 6 wieczorem do sali 
in sty tu tu  chemicznego na ulicę Dłago^za. 
Porządek dzienny jes t następujący: 1) Prof
dr. Rudolf Zuber: W yitępowume nafty n*d 
morzem itaspijskiem  i w gubornii kieleckiej. 
2) Prof. dr. Emil Dunikowski: W ystępowanie 
nafty na półwyspie A penińskim.

W ycUiał „Echa" zapresza członków na 
próby przedkouo rtow e któro się odb«jdą dziś, 
w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek co
dziennie o g 8 wieczorem

Księga pam iątkow a. Komitet wykonaw
czy II wiecu kaloliokiego, który się odbył 
we Lwowie w r. 1896 poaaje du wiadomości 
Szanownych Uczestników, że księga pamią
tkowa tegoż wieou pojawiła się ju ż  drnkiem  
i w tych dniach będzie wysyłana. Uczestnicy 
wa Lwowie zamieszkali utrzym ać mogą księ
gę pamiątkową za okazan em ka> ty uczestnic
twa n sekretarza kom itetu który urzędować 
będzie w tym  celu w Czytelni katolickiej 
(Rynek 20 11 p.) w dnie powszednie od go
dziny 7 — 8 wioozorem.

Ze względu na możliwą zmianę adiesn, 
uprasza kom itet wszy itkich Uczestników, aby 
nadesłali na ręce sekretarza zawiadomienie o 
obaonem swojem miejscu pobytu.

W sp ra n ie  szkól Indowych. Komisya 
spraw szkolnych lwowskiego „Koła m ieszane- 
go" tow arzystw a szkoły ludowej, wydała o- 
dezwę w której powiada: W obeo zbliżają-
cyoh się dorocznych popisów i egzaminów w 
•zkołaoh Indowych komisya szkolna Koła 
m .eszanego tow arzystw a szkoły ludowej 
zwraca się z gorącą prośbą do ofiarności o- 
sób przychylnych sp ran ie  oświaty ludowej, 
uraz do księgarzy, wydawców i właśoioieli 
sklepów o łaskawe przysłanie do dnia 6 lip- 
ca b. r. drobnych datków, bądź to w książe
czkach i obrazkach, bądź też w rekw izytaoh 
szkolny oh i rubótkaoh rącznyok, bądź w re
szcie w częściach nbrania, które w charak te
rze nagród pilności rozdaw ane będą dziatw ie 
szkolnej wiejskiej w powiecie lwowskim przez 
delegatów tejże komisy:. Komisya ma swój 
lokal w dawnym pałacu Fredrów.

Maryan Gustowicz i Sp.

R epertuar tea tra ln y . — W teatrze  hr.
Skarbka: (Przedstaw iania artystów  t6at.ru
krakowskiego).

W niedzielę „Tamten", sztuka w 5 aataoh 
Józefa Maskcffa.

W poniedziałek przedstaw enia  nie be-
dzie.

We wtorek „Tamten", sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskcffa.

We środę „ omao i Jnliu", trag.edya w
5 aktach W. Szekspira (obraz 8 tłum aczenia
A. Mickiewicza). Przedstaw ienie popu arne.

We czw artek „Tamten*, sztuka w 5 a k 
tach Józefa Maskcffa (przedostatnie p rzed
stawienie).

W piątek „Szkoła kobiet", komedya w
5 aktach Jaiia Ccquelin Molie-a, „Dużywooie*
komedya w 3 aktach w 'erszem  Al. Fredry, 
(ostatnie przedstawienie)

* Pani Boiska, g ł/iazua tegorocznego se
zonu operowego w Petersburgu, wystąpiła w 
tych dniach w Paryżu, gdaie stale zam iesz
kuje, a ogromne powodzenie, które dotąd to 
warzy szyło jej wystęnom, i tym  razem naj- 
z u p e łc e j dopisało. W ub'6giiym sezonie wy- 
fiąp iła  p. Boiska w trupie braoi Reszków w 
Petersburgu 30 razy. a powodzenie, jak  stw ier
dziły zgodnie w szystkie dzienniki petersbur
skie, nietylko stale tow arzyszyło j«j wystę-

G  i  ii te Uff skład kuł £roieerote} , p es /jł róie i części składów  /•/* z p ierw szo 
rzędnych fa b ryk  angielskie/*, niemieckich i amerykańskich

l > l l r a  JSL «&.«.■>jnaaJL«Jk a  M. S i ,
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pom, ale ieazuze za knżdem jej pojawianiem  
sio na scenie wzrastało. Nie jast ona zresztą 
ju ż  nowioyuszką na aoenie, pierwsze kroki 
bowiem staw iała przed kilku li^y, bjdąo je- 
szoze panną Skąpską, w oarskiej operze mo 
skiowskiej, gdzie Czajkowski zachwyoony za 
letami młodziutkiej artystk i, napisał dla niej 
operę „Jolantę". Dla odtworzenia tej roli po
wołaną została iako „wsohodząoa gwiazda" 
do Petersburga. Ów ozesjy stan  zdrowia zm u
sił ją  do wyjazdu do południowej Franoyi, 
a następnie pozos..ała już w Paryżu celem 
uzupełnienia studyów u pań Caryalho i Ber- 
tram i. Tam też wyszła za mąż za br. Szcza
wińskiego Broohookiego, jes t przeto w bli- 
skiem powinowactwie z profesorem Henry 
Meloerem, onenionym z Heleną hrabianką 
Szczawińską.

Ostatnie wiadomości.
Komitet w yborczy centralny  dla Ga- 

licyi wschodniej na sobotniem  posiedze
niu pod przew odnictw em  hr. J . S tadnic
kiego przyją ł do wiadom ości pismo dr. Pla- 
cyda Dziw iński ego, kandydata na posła 
do rady państw a z okręgu w yborczego 
tarnopolskiego, zbaraskiego i skałackiego, 
w którem  oświadcza, źe w razie w yboru 
w stąpi do K oła polskiego wiedeńskiego.

Oordo kandydatury  p. DziwińsKiego 
kom itet nie pow ziął uchw ały.

Rzym ska „Italie", m ająca bliskie sto
sunki z gabinetem włoskim, formalnie wzy
wa m ocarstw a, aby całą w agą swojego 
w pływ u stara ły  się o rych łe  zawarcie 
pokoju między Ameryką i Hiszpanią, w y
kazując, jak ie  groźne wywiązałyby się n ie
bezpieczeństwa, gdyby w H iszpanii woku- 
tek nieszczęść jej pow stały poważne za
mieszki w ew nętrzne i rew olucyjne rucny 
przeciw  tronowi.

Uroczystości praskie.
P r n g t  18 czerw ca.

Od rana wczoraj miasto miało w y
gląd św iąteczny. Ulice św ietnie udekoro
wane, ze w szystkich domów powiewały 
sztandary, na rogacn ulic porozlepiano 
odezwy do w szystkich klas społecznych 
wzywające du udziału w uroczystościach. 
W czoraj przybył pociąg z Berlina wio
zący część gości z K rólestw a Polskiego 
i wiciu Rosyan. Między innym i przybył 
profesor Łam anskij. W szystkie dzienniki 
petersbursk ie  przysłały następców, licznie 
zastąpiona je s t rów nież p rasa  serbska, 
bu łgarska i południow a słow iańska. Na
wet niektóre domy niem ieckie przybrane 
były odświętnie. I tak między innym i nie
m ieckie gimnazyum na ulicy Szczepań
skiej wywiesiło sztandary  czarno-żółty 
i krajow y. 0  godz. kw adrans na 4 przy
był pociąg w iozący gości z Galicyi. Pu
bliczność w liczbie kilkunastu tysięcy 
obiegła dworzec, aby gości przyw itać. 
Entuzyazm  ogrom ny.

P r a g a  18 czerwca.
W czoraj przybyły z Galicy i dwie w y

cieczki. Wycieczkę, dziennikarzy witano 
serdecznie po drodze w M orawskiej Trzy- 
bowie i Pardubicach. Na dw orce po dro
dze w ychodziły tłum y. Osobna deputacya 
pow itała ją  w Pardubicach  z m uzyką 
szkołam i i tłum am i. W  Trzybow cach w i
tał dziennikarzy H ubalek a im ieniem ko
biet pani W esela, dziękował zaś publicz
ności dr. 'Ostaszew ski-Barański. W  P a rd u 
bicach w ita ł dziennikarzy w iceburm istrz 
Podkolek a dziękował Ehrenberg.

W szędzie zarzucano jadących kw ia
tami.

W Pradze w itał ich radca Yendelnak. 
a odpow iadał im ieniem gości p. Zającz
kowski, który podniósł, że dziennikarze 
polscy przybyli złożyć hołd pamięci P a 
lackiego i w ziąć udział w Cześkiem św ię
cie narodowem . Burzą oklasków przyjęto 
słow a: W asze św ięta narodow e są naszy
mi, a nasze niech będą waszymi. Dalej 
podniósł p. Zajączkowski cnoty obyw a
telskie i polityczne Czechów, a zakończył 
życzeniem, by P raga  kw itła, rozw ijała się 
i zwyciężyła.

D roga od dw orca do hotelu pełna 
była publiczności wznoszącej okrzyki.

W ieczorem  było na Zoflńskim O stro
wie przyjęcie gości

Sala była przepełniona. Pierwszy 
przem ówił dr. Podlipny burm istrz  praski, 
zapewniając, iż go radością napełnił fakt, 
iż widzi w stolicy czeskiej rep rezen tan
tów bratn ich  narodów , a w pierw szym  
rzędzie najbliższych Czechom Polaków —  
słow a te powitano oklaskam i —  dalej Sło- j  
waków, Sło wieńców, OhorwTatów, Rusinów 
i Rosyan. Podziękow ał za pow itanie dr. 
Podli pnem u p. B randt z Moskwy.

Imieniem Polaków przem ówił n astę
pnie p. Sokołowski, stw ierdzając, że bra
terstw o Czechów z Polakami tak  je s t da
wne , jak  daw ną jest h istorya obu na
rodów.

Imieniem Słowieńców  mówił bur 
m istrz lublański H rzibar.

P r A g  i 18 czerw ca.
Deputacye rady m iejskiej lwowskiej 

i krakowskiej witano rów nież po drodze 
do P rag i w Trzybowie, Pardubicach, Ko- 
linie iid. Wszędzie grom adziły się na 
dw orcach n ieprzejrzane tłum y na pow ita
nie deputacyj.

Odpowiadał na przem owy dr. M ała
chowski.

W  P radze w itał deputacye w iceburm istrz 
Serb, kończąc przem owę okrzyk iem : niech 
żyje Polska!

Gorąco mu za to podziękował dr. 
M ałachowski. Na ulicach miasta praw dzi 
wy ścisk. N ieprzejrzane tłum y co chwila 
w ybuchały grom kim i okrzykam i.

Przyjęcie praw dziw ie królewskie. Po
wozy, którym i gości odwożono zdobne 
były w kwiaty. W ieczorem podczas ser
decznego przyjęcia na Zoflńskim Ostrowie 
przedstaw iły się oczom gości ilumimowa- 
ne brzegi W ełtawy. Widok był prześli
czny. Chłopów polskich w sukm anach wi
tano poprostu entuzyastycznie.

PragA 18 czerwca.
6 godz. 11 było uroczyste odsłonię

cie bronzowego popiersia Palackiego w 
panteonie czeskrego Muzeum Narodowego, 
w obecności członków czeskiej Akademii 
U m iejętności, profesorów  un iw ersy teck ich  
i zaproszonych gości.

N ajpierw  odśpiew ano kantatę Bendla 
do słów  V rchlicky’e g o : ,.Dnes, matko
Sław o!" Następnie przew odniczący komi
te tu  hr. H arrach  w ygłosił p ierw szą mowę. 
Z kolei był odczyt prof. Tomka o dzia
łalności Palackiego — m ow a prof. Jag i- 
cia z W iednia, Sinicziklasa z Zagrzebia, 
prof. Smolki w im ieniu krakowskiej A ka
demii U m iejętności a w reszcie nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie popiersia.

Popołudniu o godz. 2 by ła  uczta w 
salonach sofijskich. P o l i c z n a  mowę w y
g łosił dr. Kram arz. W imieniu Polaków 
przem ówił prezydent krakow ski Friedlein .

Telegram y l sym patyam i dla uroczy
stości nadeszły od ks. Jędrzeja L ubom irsk ie
go, k tóry  powołuje się na tradycye swe 
go ojca Jerzego, oraz od zakładu im. 
Ossolińskich, k tóry w adresie uwielbia 
Palackiego jako przew odnika ruchu  umy
słow ego i naukowego w Czechach.

P raga i okoliczne gm iny wspaniale 
udekorow ane i przystrojone nieprzeliczo- 
nemi chorągwiam i.

Rosyanie przyw ieźli srebrny  wieniec 
od m iasta P e te rsb u rg a  z napisam i: „Mia
sto P e te rsb u rg  najsław niejszem u ze s ła 
w nych Czechów“ i adres słowiańskiego 
tow arzystw a dobroczynności.

N adeszły telegram y z Moskwy, P a ry 
ża, Charkowa i Filipopola.

P ra g a  18 czerwca.
B urm istrz dr. Podlipny w ydał do lu

dności odezwę naw ołującą do spokojnego 
zachowania się. Obowiązkiem każdego m ie
szkańca P rag i je st dołożyć wszelkich s ta 
rań, aby dnie uroczystości Palackiego 
przem inęły w godności i spokoju.

Również wszystkie pism a czeskie w zy
w ają do w strzym ania się od wszelkich 
drażliw szych dem onstracyi.

T i I i l m i j  i i i l i f u m t j
( W iedeń 18 czerwca,
i Cesarz zam ianował proboszcza leżaj
skiego ks. Piekosińskiego i proboszcza no- 
w osielickiego G oneta kanonkam i honoro
wymi kapituły r. k. przem yskiej.

W iedeń 18 czerw ca.
Cesarz zam ianował kom endanta kor

pusu lwowskiego F erdynanda Fiedlera 
tajnym  radcą.

W i e d e ń  18 czerwca.
^Deutscnes V oiksblatt“ u trzym uje, że 

rząd regulacyę płac urzędniczych prze
prow adzi stanow czo, a koszt je j pokryje 
z nieodebranych w ygranych loteryjnych.

W iedeń 18 czerwca.
Organ prusofilów napada w gw ałto 

w ny sposób na m anifest parlam entarnego 
stronn ic tw a w iernokonstytucyjnego.

W ied eń  18 czerwca.
„N. fr. P resse"  doniosła, ze z W ie

dnia polecono hr. Pinińskiem u nie w y
jeżdżać teraz w  chw ili rozruchów  z Ga
licyi dla zdawania spraw y hr. Thuiiow i— 
a dalej, że rząd  nosi się z myślą zarządze
nia stanu  wyjątkowego lub sądów dora
źnych w niektórych okolicach galicyjskich.

B e r n o  18 czerwna.
Wedle „Tagesbote" w ładze wytoczyły 

śledztwo tym  ochotnikom jednorocznym , 
którzy brali udział w uroczystości Pałac 
kiego.

P a r y i  18 czerwca.
Ribot przy ją ł m isyę złożenia gabine

tu , prosił jednak  o czas do porozum ienia 
się z przedstaw icielam i stronnictw .

Praw dopodobnie F reycine t obejmie 
tekę skarbu.

P a r y ż  18 czerwca.
Dzienniki komentują polecenie, dane 

Ribotowi celem utw orzenia gabinetu i 
stw ierdzają, że zam ierzona koncentracya 
stronnictw  nie udała s ię ; p raw ica nie ma 
zam iaru pop .erać  Ribota, radykalni sta
w iają zbyt w ygórow ane w arunki, a lew i
ca je s t bardzo nieufna.

B erlin  d. 18 czerwca.
Socyaliści dotychczas zdobyli s tano 

wczo 86 mandatów, 50 kandydatów  so- 
cyalistycznych poddać się m usi ściślejsze
mu wyborowi.

B i r l l n  18 czerwca.
W  Bydgoszczy Polacy stracili m an

dat na rzecz Niemców. W ybrany został 
Tiedemann. W  Poznaniu odbedzie sie ści-c o
slejszy w ybór między dw om a Polakam i 
a trzem a Niemcami.

B erlin  18 czerwca.
Rezultat w j borów  znany jest i 339 

okręgów  w yborczyen. W ybrano : 34 kon
serw atyw nych, 6 ze stronnictw a rzeszy, 
71 z centrum , 4 reform istów, 6 narodo- 
w o-liberalnych, 2 wolnom yślnych, 32 so
c ja ln y ch  dem okratów , 11 Polaków, Duń
czyka i 7 dzikich. W 165 okręgach w y
bory ścisłe.

B s y m  18 czerwca.
Na wczorajszem  posiedzeniu parla

m entu nie ukończono jeszcze rozpraw y 
nad polityką rządu. W niesiono 28 porząd
ków dziennych.

K on stan tynop ol 18 czerwca.
Czarnogóra skarży ła  się u sułtana na 

fakt, iż w ojska tureckie w Peranie . za
m iast stłum ić ruch , połączyły się z Al- 
bańczykarai.

K on stan tynop ol 18 czerwca
Na granicy czarnogórskiej zostały 

wzm ocnione załogi tureckie. Jak  oficyal- 
nie donoszą, w iadom ości o zaburzeniach 
są bardzo przesadzone. Wczoraj udali się 
dwaj oficerowie jako delegaci sułtana do 
Berana, ażeby chrześcijan, którzy schro
nili się do Czarnogóry, napow rót sp row a
dzić do Turcyi. Ze strony dyplom atów 
uznają, że T urcya ma chęć utrzym ania 
pokoju.

Londyn 18 czerwca.
„Daily Chronicie" podaje senzacyjną 

w iadom ość z M onachium, jakoby cesarz 
F ranciszek Józef po jubileuszu swoim  
m iał zam iar złożyć koronę w ręce arcy-

księcia Ottona, a to dlatego, że nie chce 
‘ przykładać ręki do zm iany konstytucyi, 
k tóra jest nieuniknioną. „Daily Chronicie" 
podaje też, że tej w iadom ości sfery poin
formowane stanowczo przeczą.

Wojna.
I Hf Ad ryt 18 czerwca.

* Z Spntiaga donoszą, że w najnow - 
(szym ataku flota Stanów  dała na forty 
I Santiaga około 1000 strzałów , a działa 
[hiszpańskie obsypały pociskam i kilka s ta 

tków nieprzyjacielskich. H iszpanie mają 
3 zabitych, a 21 rannych.

Rząd organizuje nową, tj. trzecią es
kadrę, pow ołać zam ierza nowe klasy lu 
dności pod broń i nie m yśli wcale o uc ie
kaniu się do in terw encyi Europy.

Pogłoska mówi, że flota Oamary pły
nie do brzegów  am erykańskich i tam za
cznie bom bardow ać m iasta Stanów. Inna 
pogłoska mówi, że Oamara płynie na Fi- 
lipiny.

G i b r a l t a r  18 czerwca.
* P rzepłynęła  tędy jakaś flota h isz

pańska na wschód. Fakt to zagadkowy, 
chybaby to był Gamara, płynący na F ili
piny przez kanał Sueski.

' Londyn 18 czerwca.
* Do „Tim esa" donoszą z H ongkongu, 

że rodzina jeneralnego gubernato ra w ysp 
F ilipińskich dostała się do niewoli po
w stańców, którzy m ają obecnie już 8.000 
jeńców  hiszpańskich.

Londyn 18 czerwca.
* „Tim es" donosi z Nowego Jorku , że 

wylądowanie wojsk na Kubę odroczyły 
S tany do jesieni.

W oB iyngton  18 czerw ca.
* A dm irał Dewey donosi, że od osta

tniego jego raportu  z 3 czerw ca położe
nie nie wiele się zm ieniło. Pow stańcy za
mknęli Manillę od stro n y  lądu i wzięli 
2000 H iszpanów do niewoli, lecz nie ma
ją  zam iaru obecnie opanować m iasta.

Londyn 18 czerwca.
* Do „B iura R eutera" donoszą z Ma- 

nilli, źe sy tuacya H iszpanów  na F ilipinach 
jest coraz gorsza. Brak żyw ności zaczyna 
im dawać się we znaki, garnizony na pro- 
w incyi zostały pokonane, a pow stańcy 
zajęli znów kilka miejscowości. G uberna
to r chciał już  poddać się, ale rad a  w o
jenna sprzeciw iła się tem u, wobec czego 
g ubernato r podał się do dym isyi.

K om endanci niem ieckich okrętów  o- 
fiarowali się z gotow ością zabrania na 
sw e pokłady rannych  H iszpanów , ale ad
m irał Devey nie pozw olił na to.

H aw an a  18 czerwca.
Jak  donosi półurzędow y dziennik, 

w ybuchło poważne nieporozum ienie m ię
dzy powstańcam i a Amerykanami. Do
wódca pow stańców  Gomez protestu je 
p rzeciw  in terw encyi zbrojnej ze strony 
Ameryki.

L o sy : Losy “ &i ir Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49*— do —*—.

M onety. Dnkat oesarski 5*61 io 5*’, 1. Napoleondor
9*49 do i *69. Półim peryał 9*48 do 9*58. Rubel rosyjski 
ireDrny 1*20*— do 1*25*—. Rube) rosyjski papierowy 1*26*80 
do 1*27*80 100 marek niemieckioh 58*70 do 59 10

W iedeń d. 18 czerwc*. Przed zamknięciem wczo
rajszej giełdy notowano : A lpiny 132 50, Kredyty węgier
skie 400 —, Anglo banki 157*—, Unionbanki 295*—, Losy 
tureckie 61*20, Staatsbany 36ró0 , Tytmiowe 135 50, kolei 
Elbethsl 261*—, Bank dla krajów koronnych 228- —, Bank 
związkowy 267*50, Węgiersa* renta papierowi 98*90, Kre
dytowe ziemskie --•  , Fr«dyty 359*50. Rimamurania 
251.50, Bubel papierowy —•—

B udapeszt d. 18 er— ca. P  zed zamknięciem wczo
rajszej giełdy notowano : Kredyt" węg. — •—, Węg. po 
życzka prem. -  —, Węgierski b tnk kredyt. 397*—, We* 
gie.sk' bank eskontowy 230*50, Węgierski b aa h ipo te
czny 249*50, Węgierski renta koronowa 98*75, Rimamu- 
.an ia  252 —.

B e rlin  d 18 czerwca. Przed zamknięciem wczoraj
szej giełdy notowano*. Kredyty 225*50 Staatsbany 113*70, 
Lom taray 33*50, Losy tureckie — *—.

W iedeń d. l s  ozerwca. (Telegram „Gazety Nar.") 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w poradnie notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361*75, węg. zakład kredy
towy 399* anglobatki 157*75 lenderbanki 2 2 9 —, koleje 
państwowe 361*50, elbethal 233 —. akore tytoniowe 135*o0 
alpiny 162*30, losy tureckie 61*70, unionbanki 295*50 
ruble 12750.

Dział ekonomiczny
— D yrekeya kolejow a ogłasza: Z dniem 

7 bm. otw arto  dla ruchu osobowego i ograni
czonego pakunkowego przystanek Jaśkowioe 
położony między staoyam i Brzeźnicą a W iel
kimi Drogami na kilom etrze 37*6 szlakn 
0&więoim-8kawme Czasy odjazdu pociągów 
zatrzym ujących się na tym  przystanku ogło
szono plakatami.

Wiadomości giełdowe.
I.wów, dnia 1 czerwca 1898.

Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. m. k 211*— do 214*—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 291*— do 294*—. Ranku hipotecznego po 
20ó zł. w. a. 390*— du 40C*—. Banku kredyt, galie. po 
200 zl. w. a. «U0*— do 210*—. Akcye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 200*— do 210*—.

L is ty  zas taw n e  ua 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10°/o prem. 110*50 
do 111*20. 47 j % los w 50 lat 100*40 do 101*10. Banku 
krajowego 4 '/s°/o los w 81 l at* 101*— do 101*70. Banku 
krajowego 4 °/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. To warz. kre
dyt. gal. emsk. 4%  (I. emirya) 97*30 do 98*30. 4% lo. 
,. 41 ‘/j lat. 97*80 do 98*50. 4•/, los. w 56-latach 96*50 do 
97*20.

Obligl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyjnego 
4°/n 98*40 do 99*10. Buków, fnnduszu pro-pinacyjnego 5% 
102 75 dr. —*—* Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. 
em. 102*50 do —*—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103 — 
dn —*— 4'/}°/o 100*50 do 101*20. 4%  obligaąye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do —* za 100 uom.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

F ra k ó w  d. 17 ozerwoff. 
Pod wpływem lepszyoh • prtwuzdań z targów wę

gierskich, spowodowanych z jednej strony zmniejszeni em 
zapasów, z d rug itj cLłodnem, desz zowem powietrzem, 
powietrzem, jakie od lilk u  dni pannje, dzisiejszy targ 
ó lb y ł się również w usposobieniu stalszem, lecz cery po- 
sostały na tazie niezmienione, ponieważ kupująąy zacno- 
chowali się wyczekująco i pi dniesionyeh żądań przeda- 
jących nie chcieli uwzględniać.

Płacono pszenicę biorą n 10*50 do 11*25 zł., czerwoną 
nową 10 80 <io 11*50 zł., żółtą n. 10*75 do 1 1 ł.5 it., żyto 
9 30 do 9*o0 zł., jęczmień browarny 0*— do 0*— zł., 
na paszę 725 do 7-75 zł., owies od 8 -  do 8*75 zł., 
Ewies do siewu 0*— do 0*— zł. Koniczyna ozarw. — óo 
— zł., b iała — do —. rzepak —* — io —*—, wyka o i 
0*— do 0*— zł. bó'? 0*— do 0 — z*,, kukurydza 0*— 
do 0*—. Wszystko ■ i 00 kilogramów

Bank galicyjski d k  handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 18 ozerwca.
Notowano pszenicę n i maj-czerwiec 12 05 do 12 08 

pszenicę na jesień 9*22 do 9*31, żyto na jesień 7*26 
do 7*30, owies na maj-czerwiec 7*10 do 7*45 owies na 
jesień 8 07 do 6 09 kukurudza wa lipiec -i' erj 5*29. do 
5*30 kukurudza na maj-czerwiec 5*25 i  > 5*26, rzepak na 
sierp.-wr/.eś. 13*25 do 13*50

Spirytus kontyngentowy 10.000 i. ®|w zaraz do od 
dania 2P10 do 21*30.

PrKyjdaliali do Lwowa..
Dnia 18 ozerwoa.

Hotel Europejski. J . Stankiewioz z W cli o, 
J. Dąbski z Jasła, E. Pohoreoki z Królestwa, 
dr. W. Landesberg z Tarnopola, dr. J . Wa 
lewski z Nosowa, H. Miąozyński t  Wołynia.

S l a d e s ł ^ n ^ .
Za tę rubrykę red .kcra  t ie  o loow iiU l.

"Ciarby facyatowe E E
I  dynków, wytrwałe na powietrze, w

* powie- 
bu- 
40

różnych wzorach, rozpuszczalne w wa
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 et. wzwyż. Wzory i opis u ż t c U  d a r m o  

i opłatnie.
Carl K ronsteiner, W ien IU ^  H aup ' 

strasse  120

100.000 koren i 4 razy po 25.000 koron 
są główną w ygraną Wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszow ej, które tylko t  udtrąoemem 20®,\  
gotówką wypłacone będą. Zwracamy uwagę 
Szru  czytelników, że 1 ciągnienie nieodwo
łalnie 25 ozerwoa się odbędzie.

4*■ L j PnL m pakiet zjfo et (50 .
, Zawarto** ftoo gramów.

*r ^  .rv- .- i* ■- i f  fi |*.>̂iXę i

i: , *..* . ■

E > o  s p r z e d a n i a
(razem lub pojedyńozo)

14 parcel budowlanych
przy ulicy Sap'ehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy na 
przeciwko ogrodu, należącego do teohniki. F ronty  na ogród teohniki. 
G runt suoby, do budowy doskonały., Przestrzeń paroel rozmaita, 

od 80 do 122 sążni kwadratowyoh.
C e n y  u m l a r l s o w a n o ,

Chęó kupna mający zgłosió się mogą do pana K azim ierza 
K ułakow skiego arohitekty, ul. Niemcewicza 1. 5 , lub do pana Ju  
lian a  W ojciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym.

Używajcie Waffenrad!

J L U B I  JEJW
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozeroa odda<ony.
Wody ei&rczaue najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanyeh kontynentu. Zna

komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le
czenie zimną wodą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów. Wypoolny po z-paleniaob. Dłu 
gotiwaio obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby ikory Zołzy. Nadnżycia 
rtęci. Przewłoczne zatrucia metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr. Józef Weralokl. 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych , z pościelą , po nader 

umiark *wanyoh cena* h. Łazienki porce\_Jowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. od osoby.

Pierwszorzędna restanracya pod śoisł/m  nadzorem lekarza.
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

Nieskończenie lekki ohód (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą

cych z fabryki

Waffenfabrik Steyr
npiętea scecyalua fatJryt| na diecie.

Katalogi gratis i franco. 2736

Tylko SO za 4 ciągnienia.

gotówką z potrą 
ceniem 20%

Lo'y jubileuszowej wystawy po 50
Ot. polecają : ii' Jonasz Kitz i Stoff, 
Gustaw Maz, Jakób Stroh, Samuely 
& Landau, Scht-lleuberg & Krej »er, 
A. SohelleuOerg i Syn, Sokal i Liiien.

I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
II. oiągnienie 6. sierpnia 1898 

t t t  1 •

•CHOTZ fi MARKĘ

«

EMl-orzechowy
do farbow aniu  siw ych  w łosów ,

wynalazku

A. Maczuskiego, w wiedniu
hurtownie I I I  2  E r d & e r g e r l a n d e  2 
częściowo I .  K a r n t n e r s t r a s s e  2 2 .

E kstrak tem  tym. który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i uajpewuuj farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, t.ak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 f lak.  e k s t r a k t u  o r z r e h o w .  z ł

1 s ło ik  pom ady o rzechow ej
i // 2 n » "
1 flakon o le jk n  orzcehow cgo

3 . -
1.501
2.-1
1 .-
2 .-
1--

We Lwowie u Zygmunta Ruckcra apt., f  
i w składzie materyałon Al. Hubnera. |  

jjflSF Przy kupnie zwracać u*łjgę al>v f 
i  E kstrak t  orzgehowy był wyrobu A iUc/.u.--. 
ą  kieuo, gdyż znajduje się wiele p Mnbnyeb t 
jpw irab iany .f i  prejiariitów. ^

£2 HOTEL MULLER !!£
1 »  U r u  l i  2849

W  n ttjp lękn ie jszem  p o ło żen ia  W iedn ia . Z u p e łn ie  nowo n rządzouy , 
e le k try c z n ie  ośw ietlony , w in d a  osobow a na  w szystk ie  p i ę t r a ,  p ię a n e  
a p a r tu m e n ta , po jedyńcze pokoje od z ł r  1*60 w yżej, w łączn ie  z nsżngą 

i o św ie tlen iem . Z n ak o m ita  r e s ta u r a c ja .  — F. H a o k, wł&ściciil.

0

1

Każdy dziesiąty los wygrywa.

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki.
300 000 iosów. W iedeń  1898. 30.000 wygranych.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 llpca 1898.
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ot., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ot.

po:eci i rozsyła także za pobraniem należytości

L oM e-B oreai Itr G e t n s M  Idender H e r  f e s .
W ie n , K unstlerhans, I., Lothringerstrasse 9.

Płaoić można ta k ie  kuponami I markami pocztowemi.

INa 10 losów wypada I wygrana.
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KSIĘ&AK8IA KATOLICKA

Oi* WLAD. IM0W8HEG0
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl- 
złi. 6 7 5 , pocztą o 42 ct. więcej.

i  ROBAE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

MA SZY NK I amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3‘— i 350 , Maszynki 

amerykańskie do robienia lodów, pojemno
ści 1, 3, 3 litry  po złr. 5-50, 6 5o i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we L w ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

E
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

UCALTPTUS WODA DO UST
A ustr.-W ęg . p a te n t . — M ention hon o rab lc  P a r is  1878.

'Antiseptyczna, usuwająca odór z ust

I > r \  C .  M .  F a b e r  a
r ekarza ś. p, ces rza Maksym lia na I- fcte.

Skład głów ny: Wlen, I , Bauernmarkt 3.

A ustr.-W ęg . p a te n t . — M ention hon o rab lc  P a r is  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c b  i perfumeryach.
Tamie również do nabyc ia : o. 1 k .  uprz. p a«t& do nut Dr. C M . Fabera. 2742 I

Wina s to ło w e , b ia łe  i 
czerwone, z kró- 

lowsko-węgier-  
skie j  p iw nicy  

wzorowe'

wyłączny skład w handiu
St. Markiewicza we Lwowie.

E
KONOM, ukońezony Doblańczyk z kil

kunastoletnią praktyką w większ.eh 
skarbach, po9iuknje posady. A dres: Bro- 
dzicz, poczta Hussaków,

M A SŁ O  każdej, środy i soboty świeże 
i r l  deserowe, przesyłam w 5 cio kilowych 
paezkaoh opłatnie ro  złr. 3’ftO za zalicz
ką. Malicka, Nowe Sioło koło Stryja

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. ŻnaLomite powietrze. 500 

m. nad poziomem mona.

Fizykalno - dyetetyozne 
uzdrowisko wodzie

F U R S T E N H O F
Kaplenborg, Styrya.

Najmodniejsze łazienki z salami gi.nna- 
stycznemi d a mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. L e n i sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros
pekty gratis i franco, W łaś iciel Ploir 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoui Wolf.
W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynuo- H  
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze Steinerhof. B

Do zamiany za majątek lasowy

i n n n  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
1 U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa- j 
bryka F. Niżałowskl Lwów. Pizy odbiorze j 
500) sztuk, poczta franco. j

F l r y n d z a .  m a j o n a  i
faska 5-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15 .1 
czerwca po 7łr . 2'40 paczka 5-cie kilowa. I 

D w ór Ł apszyn  - B rzeżany .

r w
przy głównej ulicy położona, s k ł a 
dająca się z dwóch kamienic i 
dwóch ogro lów na place badowla- 
ne przydatnych. Może być także 
z wolnej ręki sprzedaną. Bliższej 
wiadomości udzieli Dr. Stanisław 
Angerman, adwokat w Przemyślu.

o tw a r ta  z p o w o lu  50-Iotn ich  rządów 
N a j ja ś n ie jsz e g o  P a n a  F ra n c i s z k a  Jó
ze fa  I. p d Dajwyższym p ro tek to ra tem  
Je g o  c. i k. W y s .  A ro y k s lę c ia  O ttona

K O Ł O K O L IN u

F A B R Y K A  G I P S U .
Zamówienia przyjmuje Jan Bromilski, Grand Hotel.

WYSTAWA jubileuszow a
1 »  Otwarcie 7. maja. WIEDEŃ 1898. Zamkniecie S. r " • -, Rotnnila i nart w c. I  Praterze. E

Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne: Urania, Hala dla mło-
___________________________ dzieży, Pekarstw o. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.

*
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jW L osy  w y sta w o w e  po AO ot.
G łó w iz o  l O O O O Ow ygrana  a . w . v w

koron
w artości.

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0  «?t.

W śro d y  o raz  w  d n ie  n ied z ie ln e  1 św ią teczne  30 et.

S z p a r a g i
kilo po 70 ct.

Z ak łrd  ogrodniczy w Lubyczy 
kró lew sk ie j (poczta).

SD T E R F O S F A T Y
m i n e r a l n e ,k o s t n e

200 cetnardw
zdrowego łubinu
psszukujfa się do knpna. N ajtańs e zgło
szenie z próbną d o : A lbert Schoppe,

■uinilrzln-Pogarzeiec, Oberschlesier.

Kupię na Węgrzech i w Galicyi

dobra lasowe
z dowolnym wyrębem drzew sosnowych i 
dębowych, położoue nad rzeką wpadającą 
do Wisły, którąby można na półnoo sp ła
wiać. Zgłoszenia » dokładnym opisem i 
taksą drzew pod : „6. W. 2688'*,
Mosse, Wlen 2877

w rozmaitych wiel
kościach, szybko go 
tujące a oszczędne, 
llust. cenniki gratis
CHR. G A R M S
fabryka żelaznych 

ploców 
Bodenbach (Czechy)

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Kuill W einer 
W IBS 

I.. 8nlsth«rgaa*ci 3

JlgBDt za p w iz jj
tóry  jest dobrze obznajomiony 
kolonialnymi handlami je s t po- 

sukiwany przez dobrze idący im- 
ortowy dom herbaty — dla Lwo- 
ra. Zgłoszenia pod „Grosser Um- 
itz 2004 do Adm. Gazety Nar.

foprz
t nalarecie

sknynka 4

1 paczka poczt, gruby ka
wałek I fl. 3 50 

cokolwiek mniejszy
II fl. 3-20 

delikatny wędzony węgorz 
kilo netto duży I fl. 6'źO 

„ „ n a  “»ały 14 55 0
rażdego dnia podług potrzeby świeżo usro- 
owaby, własne rybołostwo a nie ża d n a  
abryka towarów w wielkiej ilości. Za po- 
> ranieni poozt. Odsprzedającym i stale od- 
liefającym osobny rabat, różne inne ryby 
yadzune i marynowene. Kawior najtaniej 
H. Kreimeyer, A. S. Nohr Naohflgr. Al- 

tona-Ottensen.

* * * * * * *  Ochronią aarka: * * * * * * *

t

I C o t w i o a .
Liniment.Bapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
nzeuDe jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na
bycia we wszystkich aptekach. 
Tógo £
|OwmctoR ulubionego środka 

domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkacb oryginalnych z
uaszą ochronną marką „Ko
twicą" z apteki Richtera i z 
przozornoś- ią nznawać ty lk o  
butelki z tą  marką jako 
wyrób oryginalny.
Aptiki Rieitiri bod zigtja 

Ittr  ■ Pradzi.

Wodociągi
Technik, który dobrze b ieg łjn i 

jest w budowie wodociągów (dla 
m iast, wsi i domów prywatnych), 
pomp i ustawianiu m aszyn , po
szukuje

w s p ó l n i k a
lub też przyjmie miejsoe jako

kierownik instalacyjny.
Posiada on koncesyę na prze

wody gazowe i na wodociągi. 
Mówi po czesku, po polsku i po 
niemiecku. Zgłoszenia p o d : ,K on- 
cesya 500“ przyjmuje Administra- 
cya Gazety Narodowej. 2869

Piękną jasną 2761

m nrodoladę z  m o re li
mląsz z moreli (bez cukru) 5 4 -6 5  c. sto
sownie do ilości zakupna od 5 kg. wzwyż, 
poleca Hei*tn. Taussłg w Pradze-Karlinie 
P iękna marmolada z jabłek po 28 z łr za 
100 kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż.

wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy, 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli

zawiera 1 0 -2 0 %  w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosfoforoweg >. Zawar
tość składników gwaiantowana, towar su zony i starannie pizesiany. Naj
rychlejszy skntek i najwyższy dochód poręcza s ę ; niezbędne d o  Je
sien n eg o  u ży tk u , nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowego w cy

trynianie amonowym ro.pos/ozalnego, nie do zastąpienia. — Dalej :

Mączki kościane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po
tasow e, Kainit, Specyalne nawozy d la  zbóż i roślin  okopow ych. 
Themenowski patentowany gips zuperfasfitowy dla uasiew an ia  
koniczyny i k o n se rw ac ji gno ja  stajennego , Wapno dla karmy etc. 

d o s ta re z a ją  1 w y trz y m u ją  w szędzie  k o n k u re n c ję
Fabryki iw an narciarnio A  g f l T T P .  A  U f f  w Lnniemarii, Wnieme- 

i nawozow sztucznych “ •  D W a a a * " * ”  nowis iLiseK KołoKostoKu- 
Biuro centralne w Pradze, Ileinrichgasse 27.

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny : 2875

M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25.

Yertoittt TmaBm flestemiMiai,
4 
4
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Das „Neue Wiener Journa l*  ist ein polit isches T ag e b h t t  ersten j g

Ranges C nabhang ig  na  h jede r  Ricucung, behauoelt  es die g rossen poli- ^
W  tiseh<n Fragen in Letta r t ike ln  und Entrefllets aus der Peder  der herror-  H
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rag en d s te n  Par lam en ta r ie r  nn  pflegt insbezondere  das politische In te r r iew  
mit d<n europaischen Diplomaten , wofur ihm die ausgezeiehnetsten Ver- 
b in d u n g in  in ailen H au p ts ta i teu  zur Soi te stoheu.

Der reichhaltige locale Theil von gu t  wieuerisch^r Fa rkung  unier- 
richtet  laseh  unJ  schnell  uber  alle Vorkommnisso des communalen uad 
gesellschaftlichen Lebens , und n  teb hier is t  das „N cu  W iener Jou rr  al“ 
darch  seine besonderen Verbindnngen in der Beyoriugten L a g e , oft die 
wichtigsten M it the i lungen  vor der Publicution  in deu anderen  Wiener 
B la t te rn  zu yeroffentliehan.

Las Feuilleton (nn ter  der L eitung  des bekannten Novelisten und 
D.amatikers Dr. J .  J .  David) briDgt nur  Originalarbeiten. vorwiegend aus 
der e rz a b l .n d en  L ite ra tu r ,  und nennt Namen wie Emil Zola, Alfonse Dan- 
det, Pranęois Copea, Rudolf v. Gottschall,  Balduin Groller, Sofia v Khueu- 
bnrg, Ottokar Tann-Vergler,  Hottner-Grese  etc. unter  seinen s iaud igen  
Mitarbeitern. Es erscheinnen uberdies im Feuille ton  des „Neuen W iener 
Jou rna l"  fortlanfead drei Romanę erster Autoren.

Der Handelslhell gibt sachsgemasse, yoilig objectiye Anieitungen 
auf  allen Gtbieten des commerciellen Lebens.

Ein  emfasseuder Privat-Depeschendienst, d a i  die eigenen Corres- 
pondenten des „N euen  W iener Jo u rn a .“ yon allen HauptstadEen Europas 
aus unterhalten,  eine aUwóohentlich ersoheinende Musik-Boilage m it Ori- 
ginal-Liedera,  Walzer,  MśDachen uud ein3 ta - i ich  ersoheinende reichhai- 
tige Sport-Rubrik ver?olls taadiger den reichen GesainmtinhaD, des Blattes.

Abonnemmentspreise:

*nu
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*
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*
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począwszy od 60 ct. za m etr | |
Ź S a l u z y e

począwszy od 2 ałr. za m etr [ |, 
kompletnie gotowe , poleca Szan. 

Publiczności Fabryka

J .  C H R IS T O FA
Łitło^ona w roku 1837

we Lwowie, ul. JaWonowstict 1. 9.

Tanie i dobre.
Nasze kpnserwy z Jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieozarśi, 
owoee, sek itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkieh lepszych handlach we Lwo
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dyw anowe, gruntowe, wazo- 
ntiwe, pnijee, jarzynowe , szparagowe, kou- 
walie, trnskaw ki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu
krowy, fasola; dizewka i krzewy owoco
w e: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtai szych cenach.

Kartofle nasienne : Reichskan/.ler E rste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innyc'. 
nowyó-h gatunków. O ies po censek tar
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fhbryśa konserw ów i oaróJ hanilltuy
w Lubyczy króluwskioj

poczta telegr., etaeya kol. (Lwów-Bełzec).

w e ł n i a n e  materye na ubrania, okry- 
oia, uniformy, które są tr w a łe ,  nie 
t r a c ą  k o lo ru  i dobrze się noszą. Ta
kowe’ dostarcza nawet w najmniejszych 
ilościach także osobom pr>watnym po 

rzeczywiście fabryezuych cenach :
Sktad o. k. nprz.

ikna i wełnianjc 
Moritz Schwarz, Switawa

( Z w i t t a a )  M o r a w a

Nowości wiosenne i letnie na 
□ brama męskie , Kam 

garn Szew iot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze Bię napowrót. 
Wzory na które nie robi się zamówień 
uprasza się odsyłać.___________ 2Ł93

Krople do zębów
dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P . Mikolascha, w Stry
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

5!' .

BOLE ŻOŁADEA
Trudne Ir.iwienie, kwasy, utril.n 

apetytu, Id.niaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny

S K Ł A D  R O W E R Ó W

W olna od bakteryi

Woda do picia
jes t niezbędną potrzebą dla każdego gospodarstwa, dla 

fabryk wody sodowej, browarów etc., szczególniej w okolicach 
''gdzie jest niezdrowa woda. Ogólny pożytek dostarczają pojedyncze ok. nprz.

F i l t r y  B e r k e f e l d a
które wypróbowane w pierwszych baktoryologicznych etacyach 

Europy, dostarczają ozystą, wolną od bakteryj wodę.
S k ła d  u W ilhelma Brucknera &. Co. w  W iedni

III. B a u m s a iu  N r B 1 T.
Fabryka centralnego ogrzewania i wodociągów- 

I lu s tro w a n e  c e n n ik i g ra t is  i fran co .

^  1  f l .  2 5  k r .  i i i o n a t l i c l i ,  3  f l .  7 5  k r .  u l e r t e l j a r l l c h .  £

^  In a e r tio n sp re ls e , tro tz  d e r enorm en Y erb re itung  von ^  
K  c irca  50.000 E se m p la re n  ta g lic h , Sussert bil 1 ig fnsera- 4
4  tefl-AuftrSge nehm en d ie  g rdsseren
4 “
4 
4
4
4
4
4
4
4
4
4

Zdanie pewnego robotnika

jest dla wszystkich tych w ażne, którzy 
nie posiadają majątku. Powiada on: J e 
żeli zrana udaję się do pracy, czuję s ;ę 
pokrzepionym i wzmocnionym. Jadam  za
wsze pożywne śniadanie a przedewszyst- 
Ł i en  są koszta za nie bagatelne. Takie 
życie prowadzę od 8 la t tj. odkąd zaczą
łem pijać kakao van Houtena. K to pija 
kakao van H o u ten a , nieopuści je  więcej. 
Mogę to śmiało powiedzieć, gdyż próbo
wałem wiele innych gatunków. Kakao 
van Houtena jest jednak smaczne , służy 
zawsze dobrze , a najtańsze w używnniu.

Ceny ściśle fabryesne. Gwaraneya nioo 
graiiozona. Wszelkie przybory cyklowe 
i kompletne ubrsnia. Własny fachowy 
w arsta t reparacyjny Cenniki ilustr. gratis.

mi

des In -  und Auslandes entgegen, s o d c  die

Hat pt-Administration
des

A nnonten-B urenu 4
4 
4 
4 
X  
4„Neuen Wiener Journal“

(Lippowitz & Co.)

W ien, I., S± u lerstrasse  Nr. 9.

4
4
4
4
4
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Na nalewki

zaw io ra j jeo g o  w  sob ie  n ie z b ę d n i  
do t r a w ie n ia  e lom en ta  :

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t P.
F l is i r  ten p rzep isyw a ny  pow szechn ie  

przez na jznakom itsze  pow agi m e 
dyczne,  jes t  także  używ any  w e w szys t
kich  paryzkieh szp i ta lach .

Tfa rcystuwii h olrzyinoł Mcilale ziote 
i D>//)lcrfty honorowe.

CoJlin, Aptekar?, i K. 49, rue Maubeu r̂, Paria 
Wc Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbtira i Skle
pi ńskiego.

W Krakowie, w aptekach : pp, 
Wiszniewskiego.

Najlepsze czeriło oa świecie!
Kto chce mieć bar
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniało ilo olinwia
i dla obuwia jasne

go tylko 
F ern o len d fa

Greme barwy skórzanej.
e  W szędzie do nab y e  a.
|  c, k. uprz. ^  Pabiyka 
5 u lo ig u  *  i. 1833.gj
ST Skład główny :

I., Schulerstr. 21.

nE8prit de vin Marąue d’or“
poleca c. k. uprz.

RAFINERJA SPIRYTUSU
J .  A .  E A C Z E W S E I E O O

e. 1 k. nadw ornego d o staw cy  W E LW O W IE.

Pocztą 5 -kilowe posyłki pojemnośol 5 litr.

oiraiia ila amatom.
Uznane, znakomite p rzy rzę-  
dy fo to g r a f ic z n e  i« l» «  
n o n ę  i podróżne^  nowe 
niezrównane m o m e n ta ln e  
ręczne p rzy rzą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 7550

A. MOLL
<*. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpUtu e. — Na żądanie wielki ilustrowały cen- 

«ik. Tcu dział handlowy założony został 1854 r.

przy Boi.rubach n Łabą, środ
kowy punkt c z e s k o - s n - s k l e j  
Szwajcnryi. K lim atyczno-tere

nowy Zakład kąpielowy. 
P e n sy o n a t  K o ch a , H o te l i  W illa  S tarka.

Prospekty odwrotnie. Adres telegram n: „ H o te l S ta rk , B odenbach" 863

Obergrund

Dnia 30. czerwca 1898 o godzinie 6 przed wieczorem odbę
dzie się w domu 1. k. 340 w Przem yślanach doroczne zwyczajne

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
członków Stowarz. Związku kupieckiego w Przemyślanach

stowarzyszenia zarejestrowanego z  ograniczoną poręką  
do którego wszystkich członków teg Stowarzyszenia niniejszom 
się zaprasza.

PORZĄDEK DZIE 'JNY:
1. Sprawowanie Dyreki-yi z erynnesei i rachunków za r. 1897
2. Wnios-k Rady nadzorozej do zarządzeuia oo do zviku i stra t.
3. Wniosek Rady nadzorczej o ud/.ielenie członkom Dyrekcyi absolut>ryum 

i  czynności i rachunków za r. 1897.
A. Wybór 2 członków Rady nadzorciej w miejsce ustąpić mających §. 10 al. 

I statutu.
5. Zmiana statutu §§ 4, 6 al. 2, 9, 65.

Przem yślany dnia 16. czerwca 1898.
Rada nadzorcza Związku kupieckiego w Przemyślanach. 

Raehmiel LUfschiitz, prezes. Is ttk  B  ikner, sekretarz.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

8 Dentolina °
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ct. poleca

O JAN IHJNATOWICZ.
O  Sklepy własne: we L w o w i e  nl. Kopernika 1. 8, ulica Ha- 
^  licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Cz e r -

n i o o w o a c h  Rynek 1. 2 ;  w  P r z e m y ś l e  ulica Franciaz'
kańska 1. 24.

oooooooooooooocooooooo

f o i n n y s B l f R i S T  I  P E P T O N
są nieprzewy/szone, Extrakt jakô  pomoc w każdej kuchni tak większej jakoteż mniejszej do natychmiastowego sporzą
dzenia bulionu i do poprawienia i wzmocnienia wszystkich mięsnych potraw etc. Pepton zaś, jako znakomite, lekko 
strawne pożywienie dla osłabionych, chorych, mianowicie dla cierpiących na żołądek, jest znośnym w czasie, gdy inne

pożywienie nie służy, — Wystrzegać się przed naśladownictwem!

J. Friedrich i A. Beacock
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo flrossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s k ł a d

Farb, lakierów, pokostów, artykułów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokryw ania dachów, Cement, lip s , W apno hydrauliczne. Mowy cennik wyszedł z druku i je s t bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i littografii Pil lera i półki,

04292010


